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Rok XIII. 


NALEŻYGOŚĆ POCZTOWA GPLACONA RECZALNEM, WYDANIE 


Kraków, czwartek 27 marca 1930 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ni. Orzeszkowej 7 
Tełeścu Nr, 279. -— Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689, 
Konto czokowe PKO w Krakowie 400630, 

Wezelkio komurikaty należy nadsyłać wprost do Administracji, 
Komunikaty przesłane redakcji nie będą uwzględnione. 
iRqkuzsów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 


; Redaktor naczeliy przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe, 


Cena numeru 


|25 


groszy 


Prenumerata: w Krakowie I| prowincji mies, Zł. 6'06, kwart. ZI, 18°09 


w Krakowie z odnosz, do domu a  » 620 œ  „ 1860 
T lep akad | pol w. w 660 m  „ 1980 
Zagranicą z przesyłką pocztową w „1000 „ _ . 30'00 


Owószeńia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr, 
ł-szp. Zł, 0'25, nadesłane ZL. 0'75, wiersz milim, I-szp. w tekście 
ZL 1%, wiersz milim, I-szp. mi "Lej stronie Zł. 1/25. gratulacje 
ZŁ 12'50. Za zastrzeżenie miejsch dolicza się 25%. 


Dziś we środę, dnia 26 marca b. r. odbędzie się w sałach reprezentacyjnych Zyd. Domu Akademickiego przy ulicy Przemyskiej 3 


AKAD 


dia uczczemia pamięci Lerda Artura semesa 


EMJA 


AŁOBNA 
zai alfeura Początek o g. 8 wiecz. 


Egzekniywa Drg. Josie) dla Lt. e] i pan- ii JE SOLI, ih a, Je i o, W, ai da Jesi hgy 


OSTRZENIE SYTUACJI 


POLITYCZNEJ 


Cztery warunki m 


rszałi 


a 


Misja marszałka Szymańskiego — udaremniona 


Warszawa. 25. 3. (Sin) Dziś, o godz. 2 popołu- 
dniu marszałek Szymański po konierencji z 
marsz. Piłsudskim powrócit z Belwederu do 


Marsz. Szymański 


O godz. 1 w południe udałem się na konferen 
cię do p. marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Zdałem mu sprawę z obecnej sytuacji politycz 
nej na terenie parlamentarnym i przedstawiłem 
mu, że gcybym Się chciał opierać jedynie na oil 
cialnych i suchych deklaracjach mi przedstawia 
mych, musiałbym dojść do wniosku, że utworze 
nie gabinetu pacyiikacyjnego jest niemożliwe. 
Zdając sobie sprawę z całej wagi powierzone- 
go mi zadania, bo uie igra się z Państwem, za 
stosowałem do polityki naukowy system pracy. 
t} rzeczowe badanie przed  wnioskowaniem. 
Dlatego też wezwałem wszystkie prezydja klu 
bów w kólłejności ich siły liczebnej na szereg 
długich, uciążliwych, lecz szczerych rozmów, w 
ciagu których w atmosierze wzajemnego zauia 
nia starałem się zbadać rzeczywiste przyczyny 
zadraśnięć | wyjaśnić ich pogląd na sytuację go 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Senatu, gdzie przyjął sprawozdawców parla- 
mentarnych ij oświadczył im, co następuje: 


wynikach swej misji 


spodarczą i polityczną kraju oraz usłyszeć wska 
zanie środków zaradczych niedomaganiu, Acz 
kolwiek prasa wyrażała się soeptycznie o tych 
konierencjach i wyrażała niezadowolenie z po- 


"wodu tak długo ciągnących się rozmów, to jed 


nak wlaśnie z tych rozmów wydobyłem wiel- 
kle wartości, które mi umożliwiały dalej prowa 
dzenie dzieła powierzonego mi przez p. Prezy- 
denta. Zaalaziem nowe możności współpracy: 
wyczułem ogramne pragnienie pokolu i chęć lo 
jalnej współpracy, oraz gotowość zapomnienia 
dawnych zadraśnięć. System pomajowy, polega 
jący ua zasadzie niemieszasiia się Sejmu do we 
wnęrznego trybu rządzenia, jednak już zrobił 
swoje. Żadna partja, prócz jednego wyjątku, ale 
poruszała spraw personalnych. Rozmowy to- 
czyły się na płaszczyźnie czyste rzeczowej i 
mogę Śmialo powiedzieć sine ira ôt studio. 


Co oświadczył marszałek Piłsudski? 


Przedstawiłem tem stan rzeczy marszałkowi 
Piłsudskiemu, który mi na to odpowiedział, że 
Połska ma dlatego dziś uznanie zagranicą, Że 
system pracy rządowej został nadzwyczajnie 
wysoko wykwalifikowany i że to, co kosztowa 
ło dawniej 10 godzin pracy, dziś robi się w dzie 
słęcki i że przy nowym kursie 

posłowie znowu zaczną się mieszać 
do rządzenia, to będziemy ich wszędzie mieli w 
biurach i praca tylko na tem ucierpi i zdezorga 
niauje się. 

Ja ma to nie późlę — oświadczył dalej marsza 


lek Piłsudski — ja widzę, że oni chcą zgody, 
bo są wpędzeni w ślepy zaułek. Pan chce ich 


stamtąd wyciągnąć, ja zaś chcę mieć gwasa- 
cję. że dzieło z takim wysiłkiem stworzone, uie 
zostanie zniszczone. Dlatego też stawłam mi 
swej strony punkty, od wtórych ale odsiąpięć Je 
żel chcą rzeczywistej współpracy, ko massat 
się zgodzić na następujące rzeczy: 


Cztery waranki pod adresom Seim 


1) Posłowie i partio nie wtrącają się de spaan. 
personalnych rządu t rządzeska, 

2) Posłowie I partje aie wtrącają słę do apma 
związanych z raz uchwalonym budżetem €Che- 
dzi tu o sposoby wykouywania budżetu 1 bańki 
nie sprawozdań N.I.K.P.), 

3) Wycoinja przy ucirwalonym budżecie punk 
6 ustawy skarbowej (zezwolenie Selmu na ta 
żdy pozabudżetowy wydatek), 

4) Sejm w przeciągu oozajnadcg pół soku uło 
będzie zwołany. 

Od spełnienia tych warunków uzałełałam 
swój udział w pańskim gabinecie. 

Marszałek Senatu udał się o godz. 4 do p Pre 
zydenta, zaś na godz. 9 wieczór zwołał prezy” 
dja wszystkich klubów, których wzywał w: 
swoim czasie, a którym przedstawił warunki.pa 
dyktowane przez marszałka 


Komisia budżctewa załolniła PiU walna obstrukcji DA 


poprawki budżetowe Senatu 


Warszawa. 25. 3. (Sin) Zgodnie z powzię” 


przesilenia gabinetowego. zmobilizował dziś 


| tą w swoim czasie uchwałą, zapowiadająca uży | klub BB. wszystkie swe siły celem zerwania po 


|, cie „jaknajostrzejszych środków“ 


na wypadek 
zwołania Sejmu lub jednej z komisyj w okresie 


siedzenia komisji budżetowej Sejmu. Akcja ta 
jednak niepowiodła się mimo zastosowania ob 


Ste 2 


strukcji. jakiej Sejm polsk; jeszcze nie widział. 

Na początku posiedzenia posłowie z BB na sa 
Ë nie by! obeci.. 

Przewodniczący wiceprezes komisji pos. Wy 
rzykows«i na początku posiedzenia zawiadomił 
o nowy:r: podziae m ejsc w komisji budżetowej 
pomiędzy poszczegółne kluby Wediug tego no- 
wego podziału frakcja rewolucyjna PPS traci 
swego pizydsiawiciela, klub BB ma przedstawi 
cieli 10. Kiub Nar. 3, zamiast 2. jak dotąd. Ch. D. 
2, zamiasi dotychczasowego 1, klub ukr. traci 
jednego pozostaje dwóch, klub Piasta traci jed 
nego, pozvstaje jeden. 

Następnie przydzielono p. Korneckiemu do 
zreferowania na plenum projekt ustawy o kre 
dytach dodatkowych na 1928-29. 

W tej chwili weszli na salę nieobecni dotąd 
przedstawicieie klubu BB, tzn. ne tylko człon 
kowie komis z tego kiubu lecz także liczni po 
słowie z Bloku w charakterze gości 


B. B. domaga się odroczenia 
obrad 


Głosu zażądał pos. Kozłowski (BB), członek 
komisji i oświadczył, że klub BB na jednem 
z poprzednich posiedzeń wniósł o odroczenie 
obrad do chwili utworzenia rządu. Wprawdzie 
potem odbyły się dwa posiedzen a komisji. lecz 
dotyczyły one spraw. do których klub BB nie 
przywiązuje zbytniej wagi. Obeonie zaś na po 
rządku są poprawki Senatu do budżetu i klub 
BB przywiązuje do nich duże znaczenie. Dlate 
go mowca powtórnie wnosi o odroczenie obrad. 

Pos. Czapiński (PPS) sprzeciwia się temu 
wułoskowi i zaznacza. że marszałek przekazał 
do załatwienia komis? roprawk Senatı. Mow 
ca przypomina, że vitug powszechne: opinii, 
marsz. Szymański v 'ajbliższych dniach utwo 
rzy rząd i: pozostaje ardzo mało czasu do zała 
twiemia poprawek Senatu na plenum. Jest w ęc 
obowiązkiem komisji tem się zająć. 

Przewodniczący pos Wyrzykowski oświad 
cza, Że z urzędu również przeciwny jest wnio 
skowi p. Kozłowskiego ze względów formal- 
mych Dmia 29 bm. upływa termin załatwienia 
poprawek semnackich a regulamin żąda. aby dru- 
ki rozdłme były na dwa dni przed posiedzeniem 
płenarmeri. Obowiązkiem komisyjnym jest w ęc 
załatwieme tych poprawek przez komisię. 


Pułkownik Sławek groz: 


Pos. Sławek (BB): Nie my iesteśmy winni 
wywołania przesilenia 1 temu, że p. Prezydent 
Rzpiitej ma obecnie kłopoty z załatwieniem 
przesiema. Uważamy, że w tym okresie obra 
dy są niedopuszczalne i postanowiliśmy do nich 
nie dopaścić, me cofając się przed użyciem Środ 
ków nawet bardzo ostrych. Ważniejsze są obe 
enie kłopoty p. Prezydenta, niż termin rozdania 
drmców 


Pos. Czapiński (PPS): Proszę o głos. 

Przew. pos. Wyrzykowski: Oświadczenia p. 
prez. Stawka, które zawiera groźbę, nie mogę 
przyjąć do wiadomości, an też dopuścić do dys 
kusji nad niem. Poddaie pod głosowanie wnio 
sek pos. Kozłowskiego o odroczenie 

Wniosek pos. Kozłowskiego upada odrzucony 
wszystkiemi głosami przeciw głosom BB. 

Przew. pos. Wyrzykowsk: podaje dalei do 
wiadomości komisji. że referent gereralny p- 
Krzyżanowsk: oświadczył. iż poprawe: sena- 
ckich na dzis ejszem posieczeniu komisii refero 
wać nie vedzie, Wohec tego przewodniczący 7 
obowiązku sam je musi zreferować ale wsku 
tek tera mus? złożyć nrzewoartnietwo i prosi o 
becnezo nz sali wicemarszałka : wiceprezesa 
komisii n .Czetwertyńskiegc aby objął 
wornictwe. 

Wicemarsz. Czetwertvfsk: nheimuie przewod 
nictwa i ndziela głosu p. Wvrzekowstóemu. ja 
ko referentnu* nanrawe"* senack ch 


Ohs'rukeia 


W tei chwili pada sygna? do e5strukcj 
Z chwila gdy p. Wyrzykowski zaczyna mó 
wić, grupa EB rozlokowana badź pe kilka 356b 


na ławach hsdź ra sali wzdłuż ścian wybucha 


ałośną wrzawa. 
Rozlega się bicie w pulpity. stukanie nogami 


prze- i 


m A W EO e W O AO OO ah ZZ Z O 
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Nasz wróg śm 


Kraków, 26. marca 

(b) Mówimy w tym związku o rosyjskim bol- 
szewiźmie — wyłącznie tylko ze stanowiska 
sionistycznego. Wszystkie inne strony proble- 
mu bolszewickiego chwilowo nas nie mteresują. 
Z naszego otóż, czysto żydowskiego a specjal- 
nie sjonistycznego punktu widzenia stwierdzić 
należy, że bolszewizm rosyjski jest naszym 
wrogiem na Śmierć i życie, naszym wrogiem 
śmiertelnym. 

Należy odróżnić w tym kierunku dwa momen 
ty. Kompletna ruina gospodarcza żydostwa 
rosyjskiego została może nie tyle zawiniona, ile 
raczej spowodowana przez ustrój sowiecki. So- 
wiety wyeliminowały handel : pośrednictwo z 
życia gospodarczego, musiały przeto, chcąc czy 
nie chcąc, zmiażdżyć kilka miljonów elementu 
żydowskiego. 7ła wola czy też lekceważenie 
bolszewizmu w stosunku do ludności żydowskie 
zaczyna się w tym względzie właściwie dopie- 
ro bo procesie gospodarczego rozzromiemia ży” 
*wskich sfer handlowych i przemysłowych, Je- 
sli bowiem rozgromienie ich leżało na linji eko- 
nomicznej polityki sowietów, a nie wypływało 
ze złej woli lub lekceważenia, to rząd Sowiecki 
powinien był pomyśleć o przewarstwowieniu 
ludności żydowkiej, 
dustrjalizowaniu. Tymczasem wszystko co się 
w tym względzie stało i co stę nadal dzieje w 
Rosji, zakrawa wprost na kpiny. Te marne prô- 
by kołonizacji rolnej, które miały miejsce, zo- 
stały sfinansowane w znacznej mierze przez 
żdostwo zagraniczne. Ale į te próby nie roz- 
wiązały w minimalnym bodaj stopniu kwestji 
żydowskiej w Rosji. 

Zła wola sowietów ujawnią się jednak we wła 
ściwem świetle na innej platformie ich stosun- 
ku do sprawy żydowskiej. Na myśli mamy tu 
barbarzyńskie prześladowania sjonizmu i kul- 
tury hebrajskiei. Nie będziemy powtarzali szcze 
gółów z tei dziedziny, znanych doskonale kaž- 
demu czytelnikowi prasy żydowskiei. Procesy 
przeciwko chalucom, szomrom, nauczycielom: 
hebrajskim i wogóle działaczom sjonistycznym, 
są poprostu czemś, co zdrowemu rozumow: 
trudno jest pojąć. Żródła te; nienawiści sowiet= 
kiej do sionizmu i kultury hebrajskiej wypływa 
ją prawdopodobnie też z kilku różnych źródeł. 
Że negatywny stosunek do idei narodowej nie 
odgrywa tu wybitniejszei roli. to zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, gdyż w stosunku 
do innych swo,ch, licznych muiejszych lub 
większych narodowości zachowują stę sowiety 
naogół zupełnie pozytywnie i poprawnie. 
Wszystkim swojm narodowościam pozwalają, 
a nawet wydatnie pomagają kultywować ich 


własną kulturę, a tylko w stesun.:u do Żydów * 


skolonizowaniu jej lub zm- ; 
swych imperjalistycznych, hasłami Socjalistycz 


| 


| dowemi. 


siedziby narodowej w Palestynie 


iertelny 


narzucają się na sędziów między jidyszyzmem 
4 hebraizmem, popierając pierwszy a uciskając 
drugi, przyczem „popieranie“ jidyszyzmu jest 
w rzeczywistości fikcją, ponieważ język żydow 
ski (jidysz) ulega wobec panującego rosyjskie- 
go coraz bardziej asymilacji. 

Więc nie wrogi stosunek do idei narodowej 
stanowi przyczynę sowieckiej polityk; antysjo* 
nistycznej. Abstrahując od wszystkiego innego, 
jednym z głównych powodów sowieckiego uci- 
sku naszej idei jest — antyangielska polityka 
sowiecka, W swojej nawskróś  imperjalistycz” 
nej polityce zagranicznej zawierają sowiety « 
Anglią układy w Londynie, ale w Azji knują' 
przeciwko niej wszelkimi najohydniejszymi spo 
sobami. Jednym z tych sposobów jest popierax 
nie nacjonalistycznego ruchu arabskiego w Pa* 
lestynie — o czem dopiero onegdaj z rewela 
cyj Włodzimierza Burcewa dowiedzieliśmy się 
nowych sensacyjnych szczegółów. Okazuje się: 
z nich ponad wszelką wątpliwość, że sowiety 
maczały swe brudne palce w tragicznych wy“ 
padkach sierpniowych. Za srebrniki sowieckie' 
— przeznaczone rzekomo do realizacji socializ= 
mu na Świecie! — najmowano ciemnych bandy* 
tów arabs«ich, którzy przelewali niewinną krew 
żydowską w Hebronie i Safedzie. Zdążając do 


nemi upozorowanych celów politycznych, nie 
ma Rosia sowiecka żadnych skrupułów. Podo- 
bnie jak u siebie w domu składa hekatomby 
ofiar na ołtarzu swego dogmatu, tak na dale- 
kich obszarach Azji posługuje się jak pionkami 
— narodami azjatyckiemi i ich ruchami naro” 
Takim pionkiem jest dla molocha so” 
wieckiego nacjonalizm arabski. a przeszkodą — 
sjonizm i ruch Sionistyczny. Obałamucone ofia- 
ry czerwonej asymilacji powinny przynajmiej 
wiedzieć, z kim i z czem sympatyzują... 

Nasz wróg Śmiertelny nie da nam jednak ra 
dy. Sprawa sjonizmu i wybudowy żydowskiej 
jest sprawą 
najstarszego narodu na Świecie, którego żadne 
przeciwności nie zmogły i nie zmoza, jest 
też sprawą Świata cywilizowanego, który uczy- 
nił z niej jedno z zadań Lig; Narodów. Srebr- 
niki sowieckie w Palestynie wzbogacą może 
tedy niejednego, tego lub owego agitatora i rze- 
zimieszka arabskiego, ale wybudowy żydow- 
skiei siedziby narodowej nie powstrzymają. 

Skoro sowiety zrujnowały gospodarczo mr 
lionową ludność żydowską, a przeciw iej idea- 
łowi narodowernu prowadzą ohydna krucjatę — 
zdawałoby się. że przynajmniej antysemityzmu 
w Rosji nema. W rzeczywistości jednak sze” 
rzy się antysemtrzm w Rosji coraz bardziei. 
Ata q tem — kiedyindziej. 


Warszawa, 25. 3. (Sin) O godzinie 9-tej 
wieczór zebrali się u marszałka Szymańskiego 
przedstawiciele stronnictw seimowych. 

Przcd udan ęm się na tę konferencję marsza- 
łek Szymański oświadczył Waszemu korespon- 
dentowi, że przedłoży stronnictwom ultimatum 
Marszałka Piłsudskiego. Na wypadek gdyby 
stronnictwa odrzuciły warunk: marszałka, woów- 


Marszałek Szymański składa misję 


| 


tnoficzorą. 
Ponieważ > góry można przewidzieć. że 
stronnictwa nie zgodzą się na warunk! marszał 
ka Piisudskiego uchodzi za rzecz pewną. że 
marszałex Szymański natychmiast po konieren 
ch z klubami sejnmowemi uda się na Zamek. 
gdzie z'ożyv misję ntworzeria gabinetu. 
Dalsze wiademości na stronie 3-ciej. 


R O EE A p 


czas p. Szyvmańsk uważać będzie misię swą za 
o Ściank 7aw. zbiorowe okrzyki: „Dosyć, dó 
SYG 


Referent nie zraża się jednak tem' okrzykami, 
lecz zdaje sprawę z uchwał Senatu Miejscami 
słowa lege giną w cególna wrzawie ażeby po 
tem roz'ec się ponownie. kiedy obstrukcioniśc * 
znużeni wysitk em, przestają na chwilę demon 
stracji. 

W pewnym niomence z polecenia przewodni 
czącego wicernarsz. Czetwertyiisk ego i 


woźni 
wioszą na salę tablicę. Ma ona slużyć do głoso 


wania. a miaiowice wypisywania cyfr. nad 
któremi komisja miaiahy glosować 
W tei chwili pose? Zdzsłai. Stroński (BB) 


Posłowie BB. podążają w stronę 
Obaionej tablicy. Dyryguje całą ak-ią poseł Sta 


wek. Z drugie; strony podążają do tablicy po" 
słowie z PPS ;, Wyzwolenia. Poseł Wójtowicz 
(BB) wyrywa ' sztalug: i wyrzuca je ne kury- 
tarz. Posłowie z BB, gromadzą się za krzesłem 
przewodniczącego i referenta wydzierają refe- 
rentow: druki i pisma. uniemożliwiając w ten 
sposób nrowadzenie obrad. 

Pos. Zdzisław Stroński chwyta krzesło i bije 
nem z całych sił w stół prezydjalny. Jego ko- 
lega klubowy pose. Dratwa usuwa krzesło, na 
którem zasada referent. Poseł Pacholczyk od- 
suwa natomiast krzesło przewodniczk- 
cego, na którem teraz rozsiada się poseł Jaru- 
zelski z BB. Przewodniczący poseł Czertwer- 


p ! yński i a 
rzuca sę w stronę tab. cv która obala wraz ze : ' "Ski pros, go o opuszczenie fotelu prezydjal 


rego. 


Dokończenie na str. 11 
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Warszawa 25. 3. Sin. Dziś, o godz. 9 wieczór 
odbyła się w gabinecie marszałka Szymańskie 
go konierencja z udziałem przedstawicieli 
akit khibów sejmowych, które otrzyma 
ły były zaproszenia na konienencje z marszał- 
kłem Szymańskim, Konierencję dzisiejszą za- 
gait marszałek Szymański, który oświadczył 
m. im.: 


MARSZALEK SZYMAŃSKI SOLIDARYZUJE 
SIĘ Z MARSZ. PIŁSUDSKIM. 
Panowie macie przed sobą postulaty, od któ 
rych przyjęcia marszałek PHsudski uzależnia 
wełście do rządu. Marszałek Piłsudski jest tego 
rodzaju człowiekiem, że 
bez niego utworzenie rzadu jest niemożliwe 
Ja soldaryzuję się z temi punktami, bu soli- 
daryzuję się ze wszystkiem, co robi marsza 
Piłsudski 


Dzieje tego człowieka sa tak dziwne, że nieraz 
po 30 latach dopiero stają się jasne rzeczy, dziś 
niezrozumiane, 


OŚWIADCZENIE CENTROLEWU. 

W imieniu wszystkich stronnictw centrołewu 
zabiera głos pos. Niedziałkowski (PPS), który 
oświadcza m. in.: Zaproszeni przez p. marszał 
'ka, jako męża zauiania p. Prezydente, siormu 
dowaliśmy nasze poglądy na obecną sytuację. 
Przechodząc do omówienia warunków posta- 
włonych przez marszałka Piłsudskiego Seimo 
wi, stwierdza mowca, że warunek pierwszy 
"(posłowie È partie nie wtrącają się do spraw per 
sonalnych rządu i rządzenia), odnosi się zarów 
nò do posłów opozycji, ak i do klubu BB. 
Sejm nie zamierza się wtrącać do NE U POlaki 


(Telefenem od naszego korespondenta) 


Co się tyczy warunku drugiego (posłowie i 
partje nie wtracają się do spraw związanych 
z raz uchwalonym budżetem), warunek ten 
byłby zarłiechaniem przez Sejm prawa kontro 
li. Co do warunku trzeciego (wyceianie artyku 
łu 6 ustawy skarbowej), sprawa jest bezprzed 
miotowa ponieważ ustawa skarbowa został: 
uchwalona. Wreszcie warunek czwarty (niezwo 
ływanie Seimu przez 6 miesięcy), nie ma zna- 
czenia, gdyż zwoływanie Sejmu należy do Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, w obecnej zaś chwili 
szereg spraw wymaga zebrania się Sejmu. 

Stoimy — kończy poseł Niedziałkowski — na 
stanowisku konstytucji i za skutki nowych kon 
iliktów zrzucamiy odpowiedzialność ma tych, 
którzy je wywołują. 


NA KOMEDJĘ SIĘ NIE ZGODZIMY — 
OŚWIADCZA POS. RYBARSKI. 

W imieniu klubu narod. oświadcza pos. Rybar 
ski: Co do treści postawionych nam warunków 
powiem krótko: Wymagają one od nas, byśmy 
się zrzekli praw, nałożonych przez konstytucję 
i odgrywali komedię parlamentu. Na taką kome 
dję się nie zgodzimy. 


STANOWISKO KOŁA ŻYDOWSKIEGO 

Poseł Hartglas w imieniu Koła Żydowskiego 
oświadcza: W warunkach tych upatrujemy żą 
danie, abyśmy się zrzekił wykonania, nie praw 
naszych, iecz obowiązków, nałożonych na 
nas przez konstytucię. Upatrujermy w tych wa- 
runkach przekreślenie konstytucji i dotychczaso 
wego ustroju państwa polskiego. A ponieważ 
na konstytucję Ślubowaliśmy a do zmiany ustro 
ju Polski nie jesteśmy w tei chwili uprawnieni, 
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rankć W hodh, ałka Piisudskieso 


Gabinet „siinej reki” na widowni 


wartuików powyższych przyjąć nie możemy. 


MARSZ. SZYMAŃSKI SKŁADA MISJĘ 

Po oświadczeniu posła Celewicza (klub ukr.) 
zabrał głos marszałek Szymański, który wznaj- 
mił, że wyjeżdza na Zamek celom złożeżnia na 
ręce p. Prezydenta powierzonej mu misji utwo 
rzenia rządu. 

O godzinie 10 min. 5. marszałek Szymański 
powrócił do Senatu i (Nwiadczył Waszemu ko 
respondentowi, że zrzekł się misi utworzenia: 
gabinetu. Na zapytanie Waszego korespondenta, 
czy odbędzie się zwołane na piątek posiedzenie 
Senatu, oświadczył marszałek Szymański, że w 
tej chwili niewiadomo jeszcze, czy posiedzenie 
dojdzie do skutku. Pozatem oświadczył marsza 
łek Szymański, że jutro o godzinie 1 udaie się 
do Belwederu oelem złożenia marszałkowi Pit- 
sudskiemu sprawozdania z dzisiejszej konferen 
cji z przedstawicielami stronnictw. 


SEJM W CZWARTEK LUB PIĄTEK 


Jak się dowiaduję, marszałek Sejmu Daszyń 
ski otrzyma na jutro w południe zaproszenie do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamek. Nad 
to dowiaduię się, że posiedzenie Sejmu zwołane 


zostanie bez względu na wynik przesilema na 


czwartek, na godz. 4 popoł. lub też na piątek, 
na godz. 12-tą. 


CO DALEJ? 


W tej chwili krążą w Sejmie pogłoski o mają 
cem wkrótce nastąpić rozwiązaniu Sejmu i obi 
ciu władzy ‘przez rząd „silnej ręki“ z pułk. Staw 
kiem, lub Prystorecn na czele. 


Grandi proponuje odroczenie lutni lmndyńskiej 


na pól roku 


Londyn. 25. 3. PAT, Wczoraj wieczór szef 
deiegacji italskatj Grandi złożył | premierow. 
MacDona!dow i. jako przewodniczącemu konfe- 
rencji morskiej ważna propozycję. Grandi za 
proponował, aby konierencję odroczono na 6 
miesięcy. celem dania mżności Francji 1 Itafji o- 
siągnięcia porozumienia przyjaznego co do tych 
ważnych spraw, które stały się szkopułem głó 
wnym w dalszych pracach konferencji. Francja 
i ltalja zgodziłyby się zawiesić w ciągu pół ro 
ku dalsze 'wykonywasie programu rozbudowy 
marynarki wojennej jednocześnie Francja i Ita 
lja mie stawiałyby trudności Wielkiej Brytanii, 
Stanom Zjednoczonym i Japonji w dalszem pro 
wadzeniu rokowań tych państw o pakt trzech 
mocarstw. W okresie przejściowym, o którym 
mowa wyżej, Francia i Italja po osiągnięciu po 
rozuiienia mogłyby rozszerzyć porozumienie 
trzech mocarstw przez przystąpienie do paktu. 
Odpowiedni projekt rozważany byłby na wzno 
włonej konferencji morskiej. 

W dalszym ciągu Grandi zaproponował, aby 
premier MacDonald, który w ciągu ubiegłych 
dwoch tygodni występował w rozmowach z de 
łegatami mocarstw. celem pokonana trudność, 
raczej jako prezes konferencji, aniżeli 


główny 


delegat brytyjski, mógł: w dalszym ciągu wystę 
pować w tym charakterze mediatora, w spra- 
wie porozumienia frako -italskiego w tych oczy 
wicie wypadkach, w których usług jego potrze 
bowałyby .edmocześnie obie rokujące strony. 

Mówią, że premjer MacDonald wyraził uzna 
nie Grandiemu, za uczynione propozycje, skie- 
rowane niezawodnie ku odprężeniu sytuacji za- 
strzegł się jedak, że nie może zająć stanowiska 
w sprawach poruszanych, bez poznania opinii 
wszystkich delegacyj, Istotnie projekt Grandie- 
go poddano dzisiaj wszechstronnemu badaniu. 
Sytuacja poprawiła się jednak o tyle, że detega 
cie nie porzucają nadzieji pomyślnego zakończe 
nia prac konferencji, której ostatecznym wyni- 
kiem ma być pakt 5-ciu mocarstw. W tej chwi“ 
li inna koncepcja jest nic aktualna tembardziej, 
że żadne mocarstwo nie zajęło dotąd oficial 
nego stanowiska. 
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Londyn, 25. 3. PAT. W związku z ostatnią 
propozycją Grandiego odroczenia konferencji 
na pół roku. Biuro Reutera dowiaduje się, że 
trorozycja tu mogłaby nabrać warinśc' dor'>ro 
w razie v'eżścia pewnych nowyh ewentualna- 
śc'. Obecnie irdnak nie jest ona aktualną. 


Kometę Wilka obserwowano 
we Wiedniu 
Wiedeń. 25. 3 PAT. Dzienniki wiedeńsk € 
donoszą. że kometę odkrytą przez krakowskie 


go prof. Wilka, można było w poniedzialek wie 
czór obserwować w Wiedniu. zapomocą lunety 


12 calowej. Kometa Wilka znajduje sę obecnie 
w południowej części gwiazdozbioru „Ryb“ i 
posuwa się szybko ku północy, w kierunku gwia 
zdozbioru „Trójkąta“. Kometa przebywa dzien 
nie półtora stopnia. Co do jasnośc zaliczyć ją 
można do 6 tej wielkości. 


—-— 


Kancelarja sejmowa skarży 
obstrukcjonistów 


Warszawa, 25. 3. (AW) W związku z dze 
siejszemi zajściami na komisji budżetowej See 
mu, jak donosi prasa warszawska, kancstarja 
sejmowa zamierza wnieść skargę sądową na pe 
słów, którzy poczynili złośliwe uszkodzenia sa“ 
li, gdzie odbywały się posiedzenia komisji, 
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Krwawy pościg za złodziejami 


Łódź. 25. 3. PAT. Wczoraj w godzinach po- 
tudniowych w majątku Ignacego Lisieckiego w 
powiecie Konińskim dokonano zuchwałej bra- 
dzieży pościeli i futer. Kradzież spostrzegł -sya 
właściciela Józef Lisiecki, który kommo pospie 
szył w Śląd za ztolziejami, Wywiązała się staże 
lanina, w przebiegu której Lisiecki położył tm 
pem dwóch jak się okazało, cyganów a 2 zraził. 

—— 0 


Temasz Mann w Palestynie ` 


Jerozolima, 25. 3. ŻAT. Do Palestywy 
przybył Tomasz Mann, Jak wiadomo pracuje 
on od dłuższego czasu nad wielką powieścią dl 
treści biblijnej p. t. Józef i iego bracia. 


Transport ksiąg świętych 
z Sowietów 


Gdańsk. 25. 3 ŻAT. Do portu gdańskiego 
przybił transport ksiąg świętych oraz różnych 
utenzylji religijnych z Sowietów. Transport term 
w tych dniach został załadowany na oktęt i wy 
wiezony do Stanów Zjednoczonych. Jako na- 
dawca transportu występuje komisarjat dla 
spraw handlu w Moskwie, odbiorcą zaś jest 
Aintorg w Nowym Jorku, 


f SALI SĄDOWEJ. 
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(ię prana o pobicie akademika (ormera na policji 


BOREOWRIE przed sądem krakowskim 


Froceduraine zastosowanie przysłewia „kto pod kim doiki kopie*': 
W y:zczemie ckreńcy, ktćry chciał wylączyć zastępcę poszkodowanego— 
żeznania oskarżonego — B. oskarżony w roli świadka 


Kraków, 26 marca 

Po raz drugi Sąd okręgowy karny w Krakowie 
przystąpił wczoraj do rozpatrywania głośnej w 
swoim czasie afery pobicia przez fumkcjonarjuszy po 
licii absolwenta medycyny, Ivona Cornera, Jugosło 
wiamina, W maju ub r. odpowiadalj przed Sądem, jak 
wiadomo, za to pobicie posterunkowi policji Józef 
Przybyło i Wiładysław Pawełek, a rozprawa ówcze 


sma zakończyła się skązamiem Paweika na l rok 
ciężkiego więzienia I uwolnieniem Przybyły. Na 


Skutek zaża'enia nieważności wniesionego przez obro 
nę Pawedke, Sąd Najwyższy w Warszawie na TOZ 
pawie, odbytej w listopadzie ub. r., znłósł wyrok, 
skazujący Pawełka i zarządził ponowie przeprowa 
dzenie rozprawy przeciw Pawełkowi przed Trybuna 
lem Sądu okręgowego w Krakowie. Powodem zniesie 
ma wyrosai przez Sąd Najwyższy było niedopuszcze 
mie do ówczesnej rozprawy Świadków, mających we 
die wrioske obnony wyjaśnić kwestię, czy Corher zo 
sta! pobity na ulicy podczas doprowadzania do komi 
sazżatu, czy też w oeli komisanjatu przy wl. Staro- 

Wczoraisza rozprawa rozpoczęła się po godz. 9-tej 
camo w wielkiej sali rozpraw przed Trybunałem. w 
składzie następującym: przewodniczący sso Dr. Cie 
fowki, wotanci sso Buratowski i sso Czuchajowski. 
'Oskacżenie publiczne popiera prokurator Dr. Kozło- 
webi, jako zastępca poszikodowanego występuje adw. 
(Dr. Schoeawetter, zaś jako obrońcy Pawełka zgłosili 
słę adw. Dr. Aschenbrenner i Dr. J. Bader. 
' Pe otwasciu rozprawy obr. Dr. Bader postawił 
„wałosek o miedopuszczenie do rozprawy zastępcy po 
sakodvwanego, z wwagi na okoliczność, że poszkodo 
|wamy ważóst w tej sprawie skargę cywilną, a nadto 
„powołał sżę obrońca na przepis procedury, wedle któ 
(Mego zastępca Sirory poszkodowanej musi być zgło 
MURY POZO IMZPOCZĘCIEM rozprawy, CO W tym wy- 
pazdke sie zachodzi, gdyż rozprawa obecna stanowi 
dalszy cag poprzedniej rozprawy. 

Witosek Dra Badera zbijat adw. Dr. Schoenwetter 
wykzanłąc swo prawo do występowania w procesie 
sbeczym i stwierdzając w szczególności, że skarga cy 
wina  Coraernz © 500.000 zł, dotyczy odszkodowania za 
ból, zaś w sprawie karnej zastępca poszkodowanego 
występeje z żądaużem zwrotu kosztów leczemia Cor 
mera. Zarazem Dr, Schoenwetten, rewanżując się Dr. 
Baderowi, powotuje się ma przepis art. 74 procedury 
kamej, wedle którego oskarżonemu przysługuje pra 
wo posiadania na rozprawie obrońcy, a nie obroń- 
ców. Wobec tego adw. Dr. Schoenwetter wnosi na 
ograniczenie liczby obrońców Pawełka do jednego. 

Prok. Dr. Kozftowski podejmuje wniosek Dra 
Schoenuwettera co do ograniczenia liczby obrońców, 
przeciw czemu występuje adw. Dr. Aschenbrenmer, 
popierając zarazem wniosek Dra Badera o niedopi- 
szczenie zastępcy poszkodowanego do rozprawy. 

, Trybunał po naradzie uchwała dopuścić do rozpra 
wy zastępcę poszkodowanego, natomiast zgodnie Z 
„wnioskiem oskarżenia stwierdza, że oskarżony może 
miet tyko jaduzego obrońcę. 

- Obronę obejmuje wobec tego wyłącznie adw. Dr. 
Aschenbrerner, który wskazując na fakt że przygo 
towa? się do rozprawy razem z Drem Baderem, dzie 
ląc się z drugim obrońcą materjałem procesowym, 
żąda odroczenia rozprawy celem umożliwienia mu 
mależytego przygotowamia się do samodzjelnego wno 
szenia obroty. 

Wnioskowi temu sprzeciwia się prokurator. po- 
czem przewodniczący ogłasza uchwałę. odmawiaja- 
cą żądaniu odroczenia rozprawy, gdyż obrońca miał 
dosyć czasu do przygotowania się, 

Po odebraniu generaljów od oskarżonego posterum 
kowego policii Władysława Pawelca, który liczy 34 
lat, przewodniczący zanządza odczytanie aktu oskar 
emia, oraz sentencji wyroku  sikazującego i moty- 
wów wyroku Sądu Najwyższego, poczem przystępu 
je do przestuchania osk. Pawełka. 

+ Oskarżony do winy się nie poczuwa. Cormera nie 
zmał przed zajściem, nie wiedział że jest on akademi 
kiem, mie wiedział też, że podczas doprowadzania na 
komisariat szamotał się on z policiantami. Kryty- 
cznej nosy z 25 na 26 września 1027, bezpośrednio 
po objęciu siużby w |. komisarjacie policji przy ul. 
Starowiślnej oskarżony, otrzymał polecenie od dyżur 
nego przodowmika Koziołka by wraz z drugim poste 
runkowym odprowadził przybyłego właśnie na kom! 
sarjat aresztowanego Cornera do celi. Corner wszed? 
szy do Izby dyżurnej wykrzykiwał po pijanesmni 
coś przecjw „rządom żydowskim w Polsce oraz 
przeciw prlicji, przyczem wderzył roka w barjerę. 
„Oskarżony wziął so pod prawe ramię, poet, Przyby 
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ło pod iewe ramię b tak wyszli z izby dyżurnej. 0- 
skarżony »apalił światło w korytarzu i w celi. prze 
znaczonej dla kobiet, do której odprowadzili Corne- 
ra. Ami w korytarzu, ani w oeli Cornera nie bił. Do 
celi ani oskarżony, ani Przybyło mie wchodzili, a tyl 
ko przyprowadziłi Cornera do drzwi, Poczem natycy 
miast wrócili się, najpierw Przybyło, a taż Za num 0- 
skarżony, gasząc Świańło. Coanena osadzono w celi. 
przeznaczcnej dła kobieq gdyż. cela ta była wtedy 
wolaa, natomiast c« a męska była zajęta »* ez jak 2 
goś pijaka Fe 4'cz.rie, Pa polecenie dy37u*s:cgo Ko- 
ziołka, oskarżony przyprowadził: Corasrz ra izbę dy 
żumą, a zaraz potem odprowadził go z powrotem, 
przyczeni także wtedy nie wszedł z nim do celi. Po 
raz drugi przyprowadził Coriiera na izbę dyżurną 
około godz. 3.cej poczem wobec zajęcia celi kobie 
cej przez :akąś prostytutkę odprowadził Cormera do 
celi męskiej. Wreszcie o godz. 5 po raz ostatni wy- 
prowadził Cormera z celi ġ na polecenie dyżurnego 
poszedł z wim do aresztu pod Telegrafem. Po drodze, 
na pl. Magdaleny, Corner skarżył mu się nawet, że 
został przez policjantów pobity. jednak nie mówił 
wcale, że został pobity w celi. 

Po kilku pytaniach adw. Dra Schoenwetterą i adw. 
Dra Aschenbrennera zapytuje lekarz znawca Dr. 
Kwiatkowski ' Nsarżonego, w jakim celu kilkakrotnie 
doprowadza! Comera z celi na izbę dyżurną, gdyż 
chodzi mu o ustalenie stopnia pijaństwa Cornera. Py 
tanje to uchyła przewodniczący, powołując się na da 
ną poprzednio przez oskarżonego odpowiedź, że dzia 
łał za każdym razem na polecenie dyżurnego, które 
go rzeczą będzie wyjaśnić ten szczegół. a 

W pytaniach stron znajduje też echo głośny epi- 
zod, jaki w czasie X wania śledztwa sądowego zda 
rzył się w szpitalu w Nowym Targu. Wedle zezmań 
Pawełka, >awił on raz służbowo w Nowym Targu, a 
słysząc od kolegą że Corner leży w tamtejszym szpi 
talu, poszedł do niego, chcąc dowiedzieć się o termi 
nie swej rczprawy. Corner podał Pawełkowi rękę 
i powiedział mu, że to zrobiła mu policja. Na zapyta 
mie, kiedy cdbędzje się rozprawa, Corner oświadczył 
że jest ciężzo chory i nie może pojecliać jeszcze do 
sądu. Rozmowa hyła prowadzona w tonie spokoj- 
nym, przyczem zdaniem Pawełka Corner nie poznał 
go wcale, gdyż był to okres mrozów i oskarżony 
miał twarz zasłoniętą fwtnzanym kołnierzem. Później, 
na skutek „bajek“, porobionych przez jakiegoś poste 
runkowego. który leżał z Cormerem w tejsamei jzbie 
i zdradził Connerowi, że Pawełek jest oskarżony o 
jego pobicie, Corner zrobił doniesienic do konsulatu 
jugosłowiańsikiego że policjant. który go pobił, przy 
jechał do n ego do szpitala j tam się z niego naigry 
wał, O czyn ten miał Pawełek dochodzenia w ko- 
mendzie wojewódzkiej. Prawdziwość jego obecnych 
zeznań, co do pobytu u Cornera w szpitalu może po 
świadczyć niejaki Palichleb z Wachsmundu, pow. No 
wy Targ, który leżąc w tej samej izbie był świad 
kiem jego rozmowy z Cornerem. 

Po zezneniach oskarżonego przystąpiono do prze- 
słuchania świadków Żaka i Leśniaka, którzy kryty- 
cznej nocy szli w towarzystwie pewnej kobiety ulicą 
Florjańską: przystąpił do nich piiany Corner i wywo 
łał awanturę tak, że byli zmuszeni prosić policjan 
ta o interwencję. Swiadkowie oi towarzyszyli are- 
szit owadermu Comerowi aż do Komisarjatu. W czasie 
doprowadzania Corner wielokrotnie na ul. Florjań. 
skiej i Sienciej wyrywał się, awamturował i szarpał 
przyczem szarpanina ta przybrała najostrzejsze for- 
my pod pocztą. Corner przewrócił sie na ziemię i po 
ciągnął za sobą gwałtownie dwóch posterunkowy.ch, 
poczem jeden z pięciu eskortuiących go policiantów 
założył mo kajdanki na ręce. Po tem zajściu pod po- 
cztą szedł Corner już spokojnie na komisarjat, gdzie 
zachowywał się spokojnie į tylko w jednym momen 
cie uderzy! ręką w barierkę. Odprowadzanią Corne 
ra do cel świadkowie c: mie widzieli! 

Przewodniczący przystąpił do przesłuchamia b. 
oskarżonego, a obecnie występującego w cha:akte 
rze świadkz. posterunkowego Przybyły. 

Przed przesłuchaniem tego świadka przyszło zno- 
wu do kontrowersji między obroną a oskarżeniem. 
Adw. Dr, Aschenbrenner zażądał bowiem przesłucha 
nia tego świadka pod przysięgą, czemu sprzeciwił 
Się zastępca poszkodowanego adw. Dr Schoenwet- 
ter i prok. Dr. Kozłowski powołując się na przepis 
procedury, nie dopuszczający przysięgi osób. które 
stały lub stoją pod zarzutem udziału w toczącej się 
Sprawie. Swjadka tego po naradzie Trybuissłu nie za 
przysiężono. 

Post. Przybyło podał, 2 oskarżony Pawełek dopro 
wadzejąc z nen Cornera do cell srosztanokiej otwie 
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niedokrmistosć usuwa, podnieca 
przywraca siły fyłkolt” KRZYSZTOFORSKIEGO 
nino chinono zelaziste z orter, 
na maladze hi:szpanskiej. 


ROZMAITOŚCI, 


Papież członkiem Akademji 
francuskiej 


Francuska „Akademia nauk moralnych i poi 
tycznych”, jedna z pięciu akademij „Instytuta 
de France“ obchodzić będzie w roku 1932 stu” 
lecie swego powstania. Wybrano komisję, która 
ma ułożyć program jubileuszu. M. in. ma komi- 
sją ułożyć listę nowych członków  akadenajl. 
Jak wiadomo, Akademja nauk moralnych i po- 
litycznych w roku swego powstania — 1832 s: 
liczyła 40 zwyczajnych i 40 korespondujących 
członków, obecna liczba członków znacznie 
wzrosła. Z okazji jubileuszu zamierza akademńa 
powołać do swego grona cały szereg wybitnych 
osobistości Francji i zagranicy, M. in. ma rów- 
nież papież zostać zamianowany korespondują- 
cym członkiem akademii. Ev 


Spór w rodzinie Ullsteinó 


Donieśliśmy swego czasu o konflikcie w rodzinie 
Ullisteinów, właścicieli „Voseische Zeitung" oraz kil 
ku innych wielkich pism i nakładów w Niemczech 
Dyrektorem całego przedsięb'orstwa był dr. Frame 
Ullstein, którego dwaj inni bracia zmusili do wystą 
pienia ze spółki. Sprawa była swego czasu bardzo 
głośna. gdyż nacjonalistyczna prasa niemiecka oskar 
żyła żonę d/a Franza Ulisteina, dziennikarkę, o szpie 
gostwo na rzecz Anglii U paryskiego korespondenta 
„Vossische Zeitung“ dra Leona Stahla zgłosił sję nie 
jaki Matthes, znany separatystyczny działacz z Ko- 
lonji z czasów okupacji francuskiej, i przedłożył mu 
szereg dokumentów, pochodzących rzekomo od żony 
Ullsteina, a przesłanych prasie londyńskiej. Doku- 
menty te tyczyły się memorjału w sprawie budowy 
pancernika. Ogłoszenie tego rainego memoriału w 
prasie angieiskiej wywołało w Niemczech  nielada 
sensację. Żona dra Ulsteina stanowczo zaprzecza, ja 
koby uprawiała szpiegostwo, a ambasada niemiecka 
w Paryżu cśw:adczyła, że oskarżenie  panirUlistejn 
jest pozbawione wszelkich podstaw, a dokumenty 
dostarczone drowi Stahlowi w Paryżu są fałszer- 
stwem. Zaszucono też dalej żonie dra Ulisteina, że 
usiłowała wpłynąć na stanowisko „Vossische Zei- 
tung“ w duchu przyjaznym dla prawicy, przeciwko 
czemu stanowczo mieli wystąpić naczelny redaktor 
„Wossische Zeitung“ Jerzy Bernhard j imni redakto 
rzy pismu, Zarzucono wreszcie pani Ullstein, że usi 
łowała ua iamach prasy Ullsieinowskiej uprawiać 
swą polityke teatralną, w duchu korzystnym dla in- 
temdenta 5erlińskich teatrów państwowych, Jessnera, 
z którem to stanowiskiem me zgadzał się główny 
recenzent , Vossische Zeitung“ Momty Jacobs, Sto- 
sumiki te doprowadziły do tego że dwai pozostal 
bracia i szwagier, Fnitz Ross zmusili dotychczasowe 
go dyrektora nakładu Franza Ulisteina do ustąpie- 
nia. Obecnie dr. Franz Ullstein wraz ze swoją żoną 
wmiósł do sądu skargę o unieważnienie tej umowy, 
a sąd roapsai rozprawę na 1 maja br. Rozprawa bu 
dzi w Niemczech olbrzymie zainteresowanie. 

EO a) 


rał drzwi do sionikj, następuie do korytarzyka, po- 
czem do celi, że przez cały czas zwrącał uwagę na 
oskarżonego Pawełka i że wykłucza możliwość, iżby 
Pawełek Cornerz uderzył. 


Tuż przed odroczeniem wczorajszej rozprawy 


„prokurator Dr. Kozłowsk. postawił wmosek na dopu 


szczenie drwodu z wizji lokalnej tak na komisariacie 
iakoteż I pod pocztą, do którego to wniosku przyłą- 
czył się rirwmież adw. Dr. Aschenbrermer, z dałszym 
wnioskiem by wizja ta przeprowadzona była możli 
wie w godzinach wieczornych, ze względu na to, Że 
zajście m.eto miejsce w porze nocnej. 

Trybunał zastrzegł sobie decyzję co do tego wnio 
sku na później Prawdopdobnie wizja sędzie zarzą- 
dzona w czwariek wieczorem, lub w piątek. 

We czwartek Trybuna? wraz z osSkarżycjełami, 
obrońcą i cskarżonym uda się do Nowego Targu, ce 
lem przesłuchania świadka Comiera, 

Dziś dalszy ciag rozprawy, która wzbudziła wiel 
kie zainteresowania zwłaszcza w serach młodzie- 
ży akademickiej ij policyjnych m) 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK" czwart.k 27 II. 1930 


Zydowski Zjazd Gospodarczy w Krakowie 


Referaty pp. Hermana i Dra Schwarzbarta — Rezolucje 


Po odczytaniu listu posła Dra Thona, p. prezes 
Józef Heumann wygłosił referat o samopomocy i 


kredycie. W .referacie tym stwierdził, że w Polsce , 


mamy naawake bogactwa w postaci żyznej ziemi 
4 pracowitej ludności, nie mamy jednak pieniędzy, 
Bo nadmierne podatki pochłonęły naszą substancję 
majgikowg. Dochodzi do tego, że wszelkie zobo- 
wiąmuia pokrywe się wekslami, nie mając Zresz- 
úg nadzieji ani możności wykupienia tych weksli. 
Ma cacło zagadnień gospodarczych wysuwa się o- 
becmie problem kredytu a tymczasem banki paii- 
muwe w bardzo skąpej tylko mierze udzielają 


(kredytów kupieckich a także banki prywatne co- , 


raz bardziej restryngują udzielane dotychczas kre- ; 


dyky. O długoterminowym kredycie wogóle niena 
mowy, co uniemożliwia ożywienie ruchu budowla- 
aego. W tej rozpaczliwej sytuacji jedynem wyj- 
éden jest 


samopomoc w dredze spółdzielczości kredytowej. 
Podczas gdy zagranicą spółdzielczość święci o- 
gromae tnjumfy, to u Żydów w Polsce ruch ten 
osiągnął dotychczas jedynie skromne rezultaty. 
Najwaźmiejszym dla nas typem spółdzielni winny 


być kooperatywy kredytowe, które mogłyby do- - 


skarczyć koniecznego kapitału obrotowego kup- 
com i rzemieślnikom i dlatego też w tym kierun- 
ku skierować należy cały nasz wysiłek Pomocy 
w tym kiermnku udzielają nam bracia nasi w A- 
meryce, żądając jednak i to słusznie, by 1 tutejsze 
społeczeństwo żydowskie współpracowało mate- 
rjalnie w tej akcji, wykupując odpowiednią ilość 
udziałów w spółdzielniach, Z tego względu rozwój 
spółdzielczości kredytowej, której zakres działa- 
mia objąć. powinien także średnie kupiectwo, jest 
dla nas kategorycanym imperatywem (Huczne o- 
klaski), 

Ostatni referat o „Przewarstwowieniu i prawie 
do pracy“ wygłosił ze zwykłą swadą dr. Ignacy 
Schwarzbart, prezes Egzckwywy Organizacji 
Sjońskiej dla zach, Małopolski i Śląska, 
` Refereot przytoczył na wstępie dane statysty- 
czne, wykazujące anormalny układ zawodowy lu- 
dności żydowskiej w Polsce, a w szczególności 
skupienie niezwykle wysokiego odsetka tej Judno- 
ścj w dziedzinie handlu, rzemiosła oraz wolnych 
zawęądów. Relereni pważa, iż przewarsiwowienie 
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przez odprowadzenie nadmiaru kupców do stanu i 


rzęmieślniczego sianowi tylko półśrodek. gdyż ży 

dowski stan rzemieślniczy sam jest bardzo prze- 

pelniony i potrzebuje pomocy i zwartego zorgani- 

zowania się w walce o byt Niemniej 

potrzebną jest rozbudowa żydowskiego pzkołlnie- 
etwa zawodowego, 


tak po macoszemu traktowanego przez Rząd. 
Brak własnego gospodarstwa narodowego nie 
pczwala na naprawę ugrupowania zawodowego 
wyłącznie własnemi siłami, oo możliwe jest tylko 
wę własnej orgunizacji państwowej. W każdym 
razie jedyną drogą możliwą jest 

przoniesienie nadmiarn ludności żydowskiej, nie 
znajdującej dla siebie odpowiedniego pola pracy 
w handlu czy rzemiośle, do rolnictwa, względnie 

wielkieg» przemyslu. 

Należy zatem z jednej strony popierać przygoto- 
wanie do rolnictwa, przez zakładanie szkół romi- 
czych, a zarazem walczyć o umożliwienie Żydom 
dostępu do roli. Z drugiej strony domagać się 
trzeba od właścicieli gruntów i dzierżawców ży- 
dowskich, a jest stosunkowo dosyć dużo, zwła- 
szcze we wschodniej Małopolsce — by we więk- 
szej, niż dotychczas mierze, zatrudniali robotni- 
ków rolnych żydowskich. Od państwa znowu do- 
magać się musimy, by przy kołonizacji na Kre- 
sach wwzględniło także element żydowski, a od 
przemysłowców żydowskich i żydowskich właści- 
cieli fabryk domagać się należy większego uwzglę 
<da:iepia robotnika żydowskiego. 

Tendencją naszą powinno być i jest stworzenie 
wspólnego frontu gospodarczego, analogicznych 
stanów i zawodów bez różnicy narodowości z pun 
kiu widzenia potrzeb państwa. Może kiedyś doj- 
dzie do takiego frontu. Do tega potrzebną jest je- 
dnak dobra wola i zrozumienie wspólności intere- 
sów u wszystkich czynników, a zatem i w spole- 
czeńgtwie polskiem i po stronie Rządu. Jak długo 
Warunki takie nie istnieją, społeczeństwo żydow- 
skie jest w sytuacji przymusowej i bronić musi 
przedewszystkim własnych interesów wobec twar 
dej rzeczywistości. Prawdą jest, że sytuacja eko 
pozie Żyw ji uądią Owsiago waga 
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gospodarczego, ale pozatem dołączają się do tego 
momenty specyficznie żydowskie. Rzeczywistość 
stwierdza, że islnieje tendencja ukryta, ale kon- 
sekwentna po stronie czynników rządowych, zmie 
rzająca 
do spauperyzowania mas żydowskich, 

aby je skłonić do niedobrowolnej emigracji i w 
ten sposób zmniejszyć odsetek żydowski. Na dnie 
zatem systemu gospodarczego wobec żydów, le- 
ży cel polityczny. 

Zamknięcie centrów imigracyjnych z jednej slro 
ry, a z drugiej strony brak jakiejkobwiek troski 
ze strony Rządu, aby masy żydowskie, duszące 
się w ograniczonej ilości zawodów, odprowadzić 
celową polityką gospodarcza do rolnictwa, dapu- 
seić do pracy i urzędów, tak państwowych jak i 
komunalnych, doprowadzają wlaśnie do tak kry- 
tycznej syluacji gospodarczej żydostwa, szczęgól- 
nie w małych miejscowościach, 

Wprawdzie zdawałoby się, że nastąpiła w osta- 
trich czasach w metodach gospodarczych stosowa 
nych wobec Żydów jakaś zmiana, ale jest to tyl- 
ko zmiana formy, a nie treści. Nie głosi się dziś 
z takim naciskiem haseł bojkolu gospodarczego, 
niemniej jednak w praktyce 
bojkot ten jest przeprowadzany 

konsekwentnie. 
Oczywiście, że są również wyjątki w tym syste- 
mie, które upozorować mają brak takiego syste- 
mu. Wyrazem tej polilyki jest z jedaej strony eta- 
tyzm, pozbawiający warszlalów pracy ogromne 
rzesze przemysłu i kupiectwa żydowskiego, a 
z drugiej strony monopolizacja wielu dziedzin ży- 
cia gospodarczego, połączona z usuwaniem robo- 
trików i urzędników żydowskich z przedsię- 
biorstw przejętych przez państwo. 

Nie można problemu tego traktować wyłącznie 
na płaszczyźnie gospodarczej. leez jedynie w zwią 
zku z polityką gospodarczą w Polsce. Sytuacja 
gcspodarcza żydosiwa, przy całej zasadniczej ten- 
denoji do stworzenia wspólnego frontu gospodar- 
czego w pańslwie bez różnicy narodowości, mu- 
si jednak w tej chwili mieć na oku złączenie wszy 
stkich sił naszych, Zależność gospodarcza jednych 
zawodów od drugich, przy pewnej tendencji zwra- 
cującej się przeciwko żydostwu jako całości, zmu- 
sza do zwarcia szeregów celem obrony. Poza pra- 
cą wewnętrzio- organizacyjną i samopomocowa, 
ami na chwilę nie wolno zapomieć 

o pracy politycznej, 

która ma na celu przekonać Rząd o jego szkodli- 
wej i zlej nielylko dla nas polilyce gospodarczej, 
a nadto znaleźć pomost porozumienia do analogi- 
cznych zawodów społeczeństwa polskiego. Koło 
Żydowskie reprezeniuje właśnie ię zjednoczoną 
wolę polityczną, a cała jego działalność, w szcze- 
Hólności w ostatnich kilku miesiącach, kiedy oży- 
wienie pracy sejmowej umożliwiło żywszą dzia- 
łalność, wskazuje na to, jak odważnie i godnie 
Koło Żydowskie broni interesów gospodarczych 
żydostwa i jak rzeczowo stara się przekonać czyn 
niki rządowe o fatalnych skutkach ich polityki 
gospodarczej, Dzielnica nasza musi dołożyć sta- 
rań, 

aby akcja gospodarcza żydostwa polskiego zosta- 

la zjednoczoną. 

Ostatnie dzielnicowe zjazdy gospodarcze będą tyl- 
kc wtedy miały skutek moralny i polityczny, jeśli 
ich wysiłki i uchwały zostaną zogniskowane we 
współnem działaniu i wspólnej instytucji, wzgl. 
reprezentacji gospodarczej, Do tego celu zmierzać 
winna między inmemi wybrać się mająca Rada 
Gcspodarcza naszej dzielnicy, której działalność 
wina szukać oparcia w reprezentacji sejmowej 
ludności żydowskiej, W ciężkiej chwili naród ży- 
dowski w Polsce winien zjednoczyć się dla wspól- 
nego ratowania zagrożonych warunków bytu, 

Po referacie p. Dra Schwarzbarta, wysłuchanym 
przez Zjazd 2 żywą uwagą i przerywanym wielo- 
krotnie rzęsistemi oklaskami, wybrał Zjazd komi- 
sję dla opracowania rezolucyj, w skład której 
weszli prócz referentów pp. radcy Pfeffer i Neu- 
mann, następnie Dr. Pilzer, Dr. B. Seiden, Dr. 
Mannheimer (Bielsko), Dr Landau (Dukla), Leon 
Ernst (Król Huta), Spielman (Tarnów), Wieder- 
span i Tabler. Komisja w tym składzie udała się 
do innej sali celem opracowania rezolucyj, a w 
międzyczasie potoczyła się nad wygłoszonemi re- 
feratami żywa dyskusja, w której brali udział pp. 
radcy Leistner, Klelnborgor, Fromowitz, Pota: 


cicho, cełowo i 


scher z Jarosławia, Frachunan z Dukli, Friedman 
z Mielca, Miłler z Krysicy, Jarra z Fryszlaky o- 
raz pp. Monderer i Wanderer, 

Następnie imieniem komisji rczolucyjncj odczy- 
tał p. Dr. Pilzer rezolucje, które przez Zjazd jede 
noemyślnie zostały przyjęte: 


Rezolucje 
1. 


Żydowski Zjazd Gospodarczy Malopolski Zacho- 
dniaj i Sląska: 

1) wyraża podziękowanie Kołu żydowskiemu W 
Sejmie i Senacie, a w szczególności posłowi Dr, 
Thonowi za obronę naszych interesów gospodar- 
czych całej ludności żydowskiej oraz wyważa żye 
czenie, by działalność swą mimo wszelkich trudaw 
ści z całą siłą i stanowczością kontynuowalo. 

2) dziękuje inicjatorom, organizatorom i refe- 
rentom obecnej konferencji oraz prasie żydowe 
skiej za wszechstronne przygotowanie Koniersa- 
cji i wyraża życzenie, by inicjatywa ta była kon- 
iynuowama w dalszej żywej i energicznej pracy. 
organizacyjnej dła obrony interesów gospodar- 
czych ludności żydowskiej, 

3) stwierdza, że kupiectwo i rękodzieto w ogół- 
ności, a żydowskie kupiectwo i rękodzieło w szcze 
gólności przeżywa | 

katastrofalny kryzys gospodarczy, 
kióry w razie dalszego utrzymania dotychczasa: 
wych stosunków musi doprowadzić do zupełnej 
ruiny tego produktywnego stanu i że nieprzychył= 
nie wobec handlu nastawiona polityka gospodag- 
cza oraz szereg zarządzeń administracyjnych 
uiemożliwiają bytowanie żydowskiemu kupiecfywwa 
oraz rękodziełu, i w tym stamie rzeczy 

4) domaga się ; 

a) usunięcia w możliwie najkrótszym czasie po- 
datku przemysłowego oraz świadecoów przemysłą> 
wych, 
które rujnują handel i rękodziejo, podrążają are 
tykuly pierwszej potrzeby z powodu wielokrośe 
vego obciążenia towaru w różmych fazach produ- 
keji i sprzedaży, powodując przez to mmmicjszeid 
siły konsumcyjnej i konkurencyjnej na rynkach 
zegranicznych przy eksporcie — a na czas pazej- 
sciowy wprowadzenia ulg w zakresie pierwolnte 
przez podkomisję skarbową Sejmu uchwalonych e 
przez Ministerstwo Skarby w ostaniej chwili wy” 

colanych. 

b) przeprowadzenia 

zasadniczej reformy systemu podatkowaga, 
w kierunku równomiernego i sprawiedłtwągo ob- 
ciążenia wszystkich stanów i zawodów, aby pod" 
stawą wymiaru podatkowego były  rzmczyjwiałe 
stosunki zarobkowe podatnika. 

©) obniżenia odsetek zwłoki i kosztów egzeku= 
cyjnych. j 

d) oparcia postępowania wymiarowego na kom- 
kretnych faktach i jawności postępowasła "Wuih. 
rowego i odwoławczego. 

e) zaniechanie polityki etatystycznej 
powodujące z jednej strony niebezpieczną konkur 
rencję dla handlu i przemysbą a z drugiej stony 
obciążającej budżet państwowy ogromncań suk 
mami. 

f) uwzględnienia w wyższym niż dotychczas sto- 
sunku praw nabytych tych jednostek, którym z po- 
wodu zmonopolizowania różnych gałęzi handku f 
MEY odebraną zostaje możność zarobkowa- 
nia, 

8) zaniechanie dotychczasowej ignorującej sfery, 

kupieckie polityki kredytowej banków państwo- 

wych i wydatnego udzielania kredytów z tych 
źródcł kupiectwu i spółdzielniom handlowym. 

h) ułatwienia emigracji ludności żydowskiej, 
nie mającej możności zarobkowania w kraju i u- 
dzielania pomocy materjalnej na pierwszy okres, 
przez co odciążoną będzie ludność kraju od obo- 
wiązku utrzymania bezrobotnych, podniesie się 
standart życiowy znacznej ilości rodzin tychże e- 
migrantów na skutek materjalnego zasilenia ich 
przez członków rodziny, przebywających zagra- 
nicą. 

i) jak najrychlejszego znowelizowania ustawy e 
godzinach pracy w handlu, 

aby ci kupcy i rękodzielnicy, którzy ze względów 

religijnych zmuszeni są zaniechać pracy w soboty 

1 święta żydowskie, a termsamem próżnować prasz 


Si._6 


maca. 


ewa i pól dnia w tygodniu, mieli prawo zakłady 
Bwe trzymać otworem w niedzielę i święta chrze- 
ścijańskie. i 

ĵ) dalszej | zasadniczej nowelizacji przepisów 
paszporiowych w kierunku zniżenia kosztów ulgo- 
wych paszportów kupieekich oraz usunięcia do- 
tychczasowych formalności połączonych Z uzyska- 
niem paszportu na wzó: wszystkich państw zacho- 
drich. 

k) zcentralizowania istniejących instytucyj ubez- 
pieczeń socjalnych oraz wydatnego obniżenia skła- 
dek członkowskich. 

Dalsze ręzołucje podamy w jutrzejszym numerze. 
— I 


Szkolnictwo handlowe w Polsce 


Jak wynika ze sporządzonego w drugiem półro- 
czu ubiegłego roku spisu szkolnictwa handlowego. 
mamy w Polsce ogółem 174 szkoły handlowe, z 
czego państwowych jest 145 proc., miejskich 7 
proc., społecznych 64 proc., prywatnych 14,5 proc, 
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Warburg o preregatywath Komitetu Admin. Jewish konc 
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przyczem z pośród wszystkich szkół handlowych | 
; nej, nie zdołał przybyć dotychczas z Afryki po- 


18,4 proc. jest męskich, 23 proc. żeńskich i 58.6 pro- 
cent koedukacyjnych. Jak widzimy, większość 
szkół handlowych należy do instytucyj społecz- 


Na 174 szkoły 113 przypada na trzyletnie szko- 

handlowe, 18 na roczne kursy przygotowawcze 
kupieckie, 13 na trzy i cztero- letnie żeńskie szko- 
ły przemysłowo- handlowe, 11 na dwuletnie szko- 
ły handlowe, resztę szkół w liczbie 19-tu możnaby 
załiczyć do typu średnich szkół handlowych. Są 
to następujące zakłady czteroletnie szkoły ekono- 
miczno handlowe (4), dwulelnic licea po 6-ciu kla- 
sach gimaazjalnych (12), instytut nauk  handlo- 
wych i orjemialisty. znych w Warszawie (1), insty- 
tat nauk handlowo- gospodarczych w Wilnie (1) 
1 wreszcie szkoła handlu morskiego i techniki por- 
towej w Gdymi (1) 

Jak wynika z powyższego zestawienia. przewa- 
tającym typem szkół handlowych w Polsce są 
szkoły trzyletnie, oparte na szkole  „»»*szech rej. 
Szkoły takie stanowią 65 proc. ogólnej liczby 
szkół handlowych. 


Przemysł górnośląski wobec 
umowy handlowej z Niemcami 


Nasz korespondent katowicki zwrócił się do p. 
inż. Ciszewskiego, gen. 


c 


Londyn (ŻAT) W niedzielę o godz. 10 m. 
30 przed południem otwarta została — jak już 
O tem krótko donieśliśmy — pierwsza sesja 
Rady admamistracyjnej Agencji Żydowskiej. 

W sesji bierze udział duża liczba członków 
Rady, m. in. członkowie światowej egzekutywy 
sionistycznej, wielu delegatów z Ameryki, An- 
glii i innych krajów europejskich. Z Ameryki 
przybyli na sesję Feliks Warburg, Cyrus Adler. 
Aleksander Kahn, James Backer, Julius Simon, 
Józef Heyman i inni. Z Polski obecni są pos. 
Farbstein, dr. Silberstein, Leon Lewite, dr, Ka- 
rol Halpern. Senator adw. Gruzenberg, który 
nie mógł przybyć na sesję zastąpiony był 
przez Grigorego Wolffa (Kowno). 

Lord Melchett, członek Rady administracys* 


łuun. na posiedzenie Rady. Przyjazd lorda Met- 
chetta oczekiwany jest we środę. Feliks War- 
burg — po zagaieniu — wygłosił referat o za” 
daniach Rady Agencji Żydowskiej. Zdaniem v. 
Warburga zadania te winny być następujące. 
1) nakreślać ogólną politykę ekonomiczna i wy 
tyczne prac Agencji Żydowskiej w Palestynie 
raz wprowadzać zmiany do nakreślonej linii 
w razie potrzeby. 

2) rozdzielać fundusze Agencji Żydowskiej w 
ramach ustalonego budżetu pomiędzy ciała 
istniejące lub też pomiędzy korporacje, które 
utworzone zostaną w przyszłości. 

Funkcje egzekutywy Agencji Żydowskiej win 
ny być następujące: 

1) koordynacja działalności korporacyj ekono 
m;cznych w Palestynie w zgodzie z ogólną po- 


,ltyką ekonorniczną nakreśloną przez Komite” 
| Administracyjny Rady Agencii Żydowskiej. 


dyrekiora Zakładów Ho- ; 


hkeałohego w Wełnowcu z zapytaniem, jak się za- ' 


potruje na zawarty ostatnio traktat handlowy 
polsko- miemiecki, P. dyr. Ciszewski udzielił na- 


stępującej odpowiedzi: 
„Fakt dojścia do skutku traktatu handlowego z 


Niemcami powitać należy z uznaniem, ponieważ 


wprowadza on pewme uspokojenie gospodarcze, 
przy którem możliwa będzie wytężona praca sił 
wewnętrznych, jakoteż współpraca z nimi zewnę- 
trznych kapitałów, co w chwili obecnej jest tym 


etapem, po którym krąj może prędzej dojść do | 


pomyślności gospodarczej, 

Odnośnie do Gó ¿czo Śląska zaznaczyć należy, 
łe traktat han. « wprowadzi pewne ożywienie 
w przemyśle vw. "wym, a częściowo także cyn- 
kowym, główmie z powodu otwarcia zamkniętej 
dotychczas granicy dla blach cynkowych, z dru- 
giej zań Birony przyspieszy on tempo inwestycyj- 
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| dal dotychczasowe 


2) współpraca z rządem palestyńskin. w zgo- 


ne w zakładach priini ioa wskutek ułatwień 
przy wykorzystywaniu najnowszych zdobyczy te- 
chniecznych w Niemczech. 

Uspokojenie gospodarcze, jakie ze sobą przyno- 
si traktat z Niemcami, ułatwi naszą współpracę z 
Zachodem. Współpraca ta będzie coraz śŚciślejsza 
i uzewnętrzniać się będzie coraz wyraźniej“. 
| == 

TRAKTAT HANDLOWY Z NIEMCAMI A TE- 
REN W. M. GDAŃSKA. Według  zasiągniętych 
przez nas informacyj u czynników miarodajnych, 
postanowienia podpisanego niedawno  traktalu 
handlowego polsko- niemieckiego, dotyczące osie- 
lania obopółnego obywateli, nie dotyczą terenów 
w, m. Gdańską, na którym obowiązywać będą na- 
odnośne postanowienia pra- 


wne, 

TARGI PÓŁNOCNE W WIŁNIE Jak się do- 
wiadujemy, ustalono już ostatecznie datę oiwarcia 
i czas trwania Targów Półnoonych w Wilnie. Tar- 
gi te otwarte zostaną w dniu 14 września i trwać 
będą dwa tygodnie tj. do dnia 28 września br. 


Uopyzsight by Księgarnia Fowazecliaa Dra Sz. Beidena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


ARMIA 2A BRUTEN KOLCLASTYA 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 


Autoryzowany przekład Wandy Krager 
53 (Ciąg dalszy.). 

Na pryczy jednorocznych słychać teraz częste 
rozmowy o wojnie. Mówi się to i Gwo, za wojną 
nikt właściwie nie jest. Jeden z nich jednak powia- 
da: — Kupiec. o którym wiedzą, że musi sprzedać 
swój towar, sprzedaje go poniżej islołnej ceny 
Tak samo jest z wojną. Naród. o kiórym wiado- 
mo, te za każda cenę pragnie pokoja. jest wyzy- 
skiwany przez każde. chochy najbardziej minjatu- 


rowe pańsiewko. do ostatnich granic W życiu 
zbicrowem nie jest bowiem inaczej aniżeli w žy- 
elv jednostki.. Kraj. o siórym wiadomo. że się 


bronić nie będzie. jest narażony na ciągłe napa- 


ścic A przedewszysikiem; Pokój trzyma silny w 
garści — nic słahcusz. 
— Tak, tak — odpiera profesor — to prawda! 


Ale prawda uie zawsze idzie w zzodzie z prawem. 
Dla mnie osohiście ludzkość dopóty pozostanie w 
stanie barbarzyćztwa. dopóki nie zrezygnuje z 
wojen, jake środku wyrównywania laré! Dziey bi- 


ja się, gdy popadna w spór. Gdy jednak cywilizo- , 


wany obywatel bije lub morduje drugiego, gardzi- 


my nim jako nieokrzesanym brutalem. I karzemy 
go.. A czego nie wolno obywatelom — to wolno 
państwom? 

— Pan zamienia stan, do kiórego dażymy, z tem, 
co jest obecnie — powiedział spokojnie Seydlitz. 


Spotykam Poda w wychodku  Przykucnał ze 
smętną miną na jednej z tych desek, które ciągną 
sie na wysokości siedzenia wokoło wielkiego do- 
łu. Deski te wrzynają się przy dłuższem siedze- 
niu porządnie w uda, nie są ani wygodne ani zhyt 
bezpieczne. 

— Siedze łu już od rana — mówi ponuro 
Szczera woda leje się ze mnie. 

— I mnie się podóknie wiedzie, I ja pewnie z go- 
dzinkę tu posiedze, 

— Możebyśmy sie tak zgłosili do polnych robót, 
kawalerze? —— pyta Pod — Po świńskie, żarcie 
zrujamie do reszty moje kiszki. Przydałaby się 
nam znowu prawdziwa chłopska strawa — jaja, 
slonina, młeko 

I owszem — mówię ale jak to zrobić? 

— Ho, ho. zgłosimy się poprostu da pracy na 
rolh juko wiejszy gospodarze Ty pojedziesz z na- 
mi w 'harakterze tłumacza 

— Ale przecież my wszyscy nie mamy zielonego 
pojęcia o tej robocie — prócz ciebie? 

— A cóż to szkodzi? Nauczę wes wszystkiego 
w okamgnieaiu Zreszta, — oddycha głęboko — 
Muszę znów ujrzeć pola i bydło, i zboże, chłop- 
cze. Chętnie popracuję za was wszystkich! 


dze z ogólną polityką ekonomiczną nakreśloną 
przez komitet administracyjny i 

3) instruować | kierować żydostwem palestyń 
skim w sprawach gospodarczych według osią- 
gniętego porozumienia i wespół z rządem pałę” 
styńskim. 

P. Warburg składa nastepnie sprawozdanie 6 
w,elkich zdobyczach Komitetu Administracyjne 
go w Ameryce i o funduszach zebranych w Ska 
nach Zjednoczonych na rzecz funduszu pomocy 
utworzonego po wypadkach sierpniowych, wre- 
szcie p. Warburg składa sprawozdanie zę w: 
nej kampanji „'omtu“ į Agencji Żydowskiej ce* 
lem zebrania 6 milionów dolarów, która prokla- 
mowana została na konferencji w Wszyngtowie. 
8 i 9 marca. 

Po p. Warburyu wygłosił expose polityczne 
prof. Weizmann, którego przemówienia zebrani 
wysłuchali z wielką uwagą. Po referatach od 
był się wybór konnisvi, Na tem zakończone zo» 
stało poranne posiedzenie. 

Na: popołudniowe posiedzeniu sesji rozpo” 
częta została debata nad sprawą Xkonstytucj 
Agencji i funkcji egzekutywy Agencii Żydow- 
skiej. W dyskusji wzięli udział dr. Arlosorow, 
Leonard Stein, Mater Nathan, N. Sokołow, Cy- 
rus Adler i inni. Przewodniczący Warburg dor 
nosi, że Natan Strauss nadesłał depeszę na 
adres Rady Administracyjnej, w której wita 
pierwszą Ssesię Rady ; wyraża przekonanie, że 
nołoży ona we!kie zasługi dla dzieła odbudowy 
Palestyny. Na tem zakończono pierwsze posie” 


dzenie Rady Adm'nistracyjnej. 
—n e 


Wykrycie kradzieży cennego 


manuskrypłu żydowskiego 


Frankfurt. (ŻAT). Do znanej żydowskiej księ- 
garni i antykwarjatu we Frankfurcie przybył pe: 
wie osobnik który zaproponował firmie nabycie 
cennego rękopisu pergaminowego Rękopis zawie- 
1ał komentarz rabina Salomona Ben Izaaka (Ra- 
szi) do księgi Proroków. pochodzącei z XV wie- 
ku oraz komentarz Machzor z XII w Księgarnia 
rękopis nabyła. Wkrótce potem ukazał sie % tom 
„Jahrbuch der Jidisch- 1lterarischen Geselschaft", 
w którym powyższy rękopis był dokładnie opisa- 
nv. Jak się okazało. dokument ów należał do Bi- 
bljoteki apństwowej Środkowo- niemieckiej. któ- 
ra nawel nie spostrzegła że rękopis został wykra 
dziony. Dzięki energicznej akcji policji udało się 
zaaresztować sprzedawcę rękopisu chrześcijanina, 
który utrzymywał, że rękopis nabył u nieznane- 
go osobnika. 


Gać uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 


prenumeraty na miesiąc kwiecień b.r. 
m EE 


— Dobrze — mówię cicho i podnoszę się, — 
spróbujemy, Pod! Dzis jeszcze zamelduję nas. 


Kiedy rozpytujemy się o stosunki na wsi u chło- 
pów, opowiada nam pewien Austrjak, że u chło- 
pów jest przeważnie dobrze, a tylko po wielkich 
«wworach obchodzą się źle z jeńcami. — Ja sam 
pracowałem w książęcych dobrach — mówi — 
tam było nam gorzej niż w kopalniach ołowiu, Ha- 
rowaliśmy ciężko. w dodatku o głodzie, aż upadali- 
śmy ze zmęczenia A kiedy nas odesłano z powro- 
tem do obozu. nie chciano nas tam przyjąć, „Odda. 
li nas zdrowych“ oświadczyli. Najgorsza jednak 
byla chłosta... Kiedy ktoś z wyczerpania nie mógł 
więcej pracować, bito go do krwi. A kiedy upa- 
dał zemdłony, czekano uż się ocuci i bito go da- 
lej.. Ale jak powiedzialem — dokończył 
u drolnych chłopów jest podobno tak dobrze jak 
w domu 


Zgłosiliśmy się w siedmiu: Pod, Brünn, Blank 
artysta, Bawarczyk i głowacz Obaj ostatni sa 
chłopskimi synami i pala się do tej wyprawy. Che- 
tnie więc wciągnałem ich na listę Teraz zatem bę- 
dą między nami ludzie, którzy się naprawde p. 
znają na rzeczy, 

Po 14 dniach przychodzi odpowiedź Wszystko it 
dzie jak z płatka. „Zemskaja Uprawa“ przeznacza 
nas do Gołustnoje, wsi leżącej niedaleko Irkucka, 
na zachodniem wybrzeżu jeziora Bajkałskiego. 


! Czekamy już niecierpliwie na transpom, gdy Blank 


powtórnie dostaja gorączki Musimy zrezygnować 


Ne. 81. 
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Jak ży' 'a dzieci w Palestynie? 


Jutro, we czwartek przyjeżdża do Kra- 
kowa siaraniem org. „Zrzeszenie kobiet 
żyd. „WIZO“ Dr. Zwi Zohar, by wygłosić 
referat n. t. „Jak żyją dzieci w Palesty- 
nje“ (problemy współczesnego wychowa- 
aa w Palestynie). W związku z iem uwa- 
samy za stosowne umieścić kilka uwag, 
dotyczących osoby referenta i treści refe- 

rata: 

Z rozwojem jiszuwu palestyńskiego stała się 
kecat wychowania młodego pokolenia ku jego 
wiełkiej misji historycznej, bardzo  żywotną. 
Pierwsze doświadczenia na tem polu napełnily 
apobeczeństwo żydowskie głęboką troską i niepo- 
kojem, — dzieci naszych pionierskich Bilujczyków 
którzy w pełni entuzjazmu wyjechali do Erec, by 
ceałżzować myśl renesansu narodowego, Sprze- 
móewierzyty się ideałom rodziców, opuszczały Pa- 
destynę i wyjeżdżały na studja. W miarę jak ji- 
szww przybierał coraz większe rozmiary, problem 
związania dorastającego pokolenia z ziemią i po- 
zyskania go dla idei sjonizmu staje się coraz bar- 
dziej palący. Pojawiają się pozytywne próby w 
celu jego rozwiazania, 

Jednym z eksperymentów w dziedzinie wycho- 
wania nowoczesnego w Palestynie jest „Kiar je- 
ladim“. Sama nazwa — „Wieś dzieci“ — wskazu- 
je na charakter tego instytutu, W samodzielnem, 
„własnem społeczeństwie znalazły dzieci atmosferę 
przyjazną ich rozwojowi Zgodnie z duchem mo- 

dernistycznej pedagogiki zreformowano  szablo- 
nowy program obecnej szkoły, oparto nauczanie 
sm Zasadzie aktywności dzieci, porzuciwszy do- 
tychzasowa metodę wykładów. Punkt ciężkości 
priesunął się na samo dziecko, ono z objektu sta- 


ło się ośrodkiem i supiektem Wychowanie to mia- 
ło na celu wprowadzenie go do pracy, wpojenie 
w nie poszanowania dła niej. W ten sposób chcid- 
no stworzyć organiczną syntezę czynu pedagogi- 
cznego, któryby umożliwił wszechstrommy rozwój 


dziecka w myśl historycznego zadania obecnego 
pokolenia, 
Jednym z inicjatorów i realizatorów „Kfar je- 


ladim“ był Zwi Zohar. Dzięki swej erudycji w Zza- 
kresie pódagogiki i subielnemu odczuciu potrzeb 
duszy dziecięcej, potruiił wnieść wiele inicjatywy 
do nowoczesnej myśli wychowawczej w Palesty- 
nie. 

Wiele zrobiono w dziedzinie konkretnych wy- 
siłków około stworzenia racjonalnego systemu 
wychowania zgodnie z potrzebami Palestyny. Spo- 
łeczeństwo żydowskie umiało ocenić doniosiość 
tego problemu i zwozumiało, że jest on integralnie 
związany z wielkim procesem renesansu narodo- 


wego. Ale skutki nie są zadawalające. Jeże- 
li nie chcemy, by sjonizm byl tylko spo- 
radycznem zjawiskiem, jeżeli chcemy stworzyć 


sobie rezerwę wśród dorastającego pokolenia, któ- 
rehy kontynuowało naszą myśl odrodzeniową, 
musimy działalność wychowawczą  spotęgować i 
uczynić inienzywniejszą, Wiele jeszcze problemów 
pczoslało otwartych i domaga się rozwiązania, 
Zadaniem referenta jest. zapoznanie szerokich 
kół żydowskich z calym kompleksem zagadnień 
stejących w centrum problemów pedagogicznych 
w Palestynie, Społeczeństwo żydowskie w Krako- 
wie, przez tłuniną frekwencję niewątpliwie da wy- 
raz swemu zainteresowaniu w tym kierunku, 
H. H. 


O R ARA WORA E E SE EKSDKOO DART 


NADESŁANE CZASOPISMA, 
„NARÓD*, Miesięcznik żydowski w języku pol- 
skim, (Warszawa, Skrz, poczt. 500) Nr. 


12 (ma: ' 


rzec) zawiera: Izolacja socjalizmu żydowskiego: | 


I Grónbaum, O nowej twórczości Habimy: Dr. I. 
Schipper. Graetz a żydostwo wschodnie: Dr. J. 
Meisl, Etyka narodowa (fragment): Achad Haan. 


Josef Trumpeldor (1929—1930). Straż o świcie 
(wiersz): Ch, N, Bialik, Szofer (nowela): L. D. 
Berkowicz. Tęsknota (wiersz): saul Czernichow- 


ski. Wstań i idź (nowela): Andrzej Sobol. Z liryki 


numeru (str, 175) składają się następujące arlyku- 
ły: P. d-ra Tadeusza Nieduszyńskiego „Ruch auto- 
nemiczny w Alzacii i Lotaryngji*: dokończonie 
pracy p. dru A, Krysińskiego o liczbie i roziniesz- 
czeniu ludności polskiej na Kresach Wschodnich; 
1 Bornsteina o najważniejszych żydowskich orga- 
nizacjach gospodarczych, Pozatem numer zawiera, 
jak zwykle obszerną. aktnalną i interesującą kro- 
nikę ze spraw dotyczących mniejszości narodo- 


i niiaurzystów: 


Z EKRANU. 
„Skrzydlata flota“ 


(Kinoteatr „Uciecha“) 


Przemiły «film, chociaż raczej „szmerowiec*, a 
nie „ażwiękowiec”. Lepiej powiedziawszy: jest le 
film niemy z doskonała, akcję podkreslającą, mu- 
zyczną ilustracją. Stronę dźwięków reprezentują 
w tym filmie — szmery, a Więc warkot moiorów, 
plush wody, wypieranej przez hydroplany itd, 

Jestło właściwie męski film, bo  wyslępuje 
tylko jedna kobieta, Film o męskiej jezviażni i 
imęskiem bohatersiwie, Treść skąbuna w humorze 
i pełna pogody, w oslatnim aktie <dochouzi do wy- 
sokiego napięcia. 

Technika zdumiewająca. Napewno karsolomne 
ewolucje aczkolwiek polegają na „Irickach” 
mówiąc filmowym już żargonem — ale nie zmniej 
sza to wcale polężnych walorów iilinu, Jest ło 
klasyczny wprost produkt X, Muzy. bo jego tre- 
ścią jest walka człowieka z żywiołem, a więc 
demena ściśle filmowa. Moassi. 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 26 marca 


Kraków (3128) 1158 Sygnał, hejnał. 1205 Gra- 
moi, 1510 Kom, meteor 1440 Kom gosp. 15 Dla 
„Rełigja w średniowieczu” i „Pol- 
Ska a Turcja“, 16/15 Aud, dla najmłodszych: „Mru- 
czek- winowajca“. 16:45 Gramof, 1715 „Ochrona 
ptaków‘ odezyt M. Natansonówny, 17'45 Koncert 
z Warszawy: Serenady i romanse (Czajkowska, 
Bizet, Haydn, Bruch), 18/45 Kwadrans harcerski. 
19 Rozmait. 1910 Giełda zboż. 19'25 „Polska dziś, 
a jutro” — prof. dr. Kumaniecki, 19'58 Sygnał, 
hejnał 2015 Feljet („Wieczna młodość“). AA 
Koncert muz. francuskiej (Saen, Meckerlin). 2410 
liecyt, noweli A, France'a. 21°25 D. c. koncertu (Mil 
haud, Sacns — muz., arje, pieśni). 2210 „W ko- 
ścieje Marjackim* — K, Estreicher. 222% Feljet. 
PAT. 23 Muz. tan. z „Bristolu“ warsz. 24 Hejnał. 


Warszawa (1411.7) Łódź (233.8) 17:45, 2030 i 28 


: Koncerty. 


' wych w Polsce, zagadnień narodowościowyci po- : 
za Polską oraz recenzje, Cena egz 5 zł do naby- : 


żydowskiej; Abram Reisen, Strejk sznorerów: M. ' 


Spektor. Złodziej „ idziecięcem 
Asz, ,Wielmożna humoreska): Jona  Rozenield. 
Parszandata runął z szabienicy: Baal Machsza- 
wot Zgubione rękopisy: Marek Scherlag, Pod ban- 
derą miłości ojczyzny: Marjan Kijanski. Miesiąc 
„Kęren Tej Chaj“: Dr, R. Feldschuh, Dr Ozjasz 
Thon (1870—1930). Pobudka (wiersz): I L, Perec. 
Z życia młodzieży — Głosy i odgłosy Zmarno- 
weny ruch: I Amiti Z lwowskiego światka szkol- 
nego: Cwi Katz Brit Trumpeldor: A Lichienstein 


(nowela): Szalom 


(Włociawek) Z naszej placówki: Sal. Schwartz | 
(Brno). Od redakcji. 
„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE*. (Rok III. 


Nr. 6 za listopad i grudzień 1930 r.) Ukazał się Nr. 
6 „Spraw Narodowościowych*, organu Instytutu 
Badań Spraw Nar»dowościowych. Na treść tego 


| 


cia znajduje się we wszystkich księgarniach i a- 
diministracji „Spraw Narodowościowych*, War- 
szawa, ul Jasna 19, (IL piętro). 


NOWY NUMER „MUZYKI“ (Warszawa, Kapu- i 


cyńska 13). Ukazał się nowy numer 3-ci (65) czaso- | 


pisma „Muzyka“, redagowanego przez M. Gliń- 
skiego. Na treść numeru składają się: Karol Kur- 
piński — „Pogląd na operę warszawską”, St. Nie- 
wiadomski — „W, Bogusławski i opera polska“ 
M. Sembrich- Kochańska — „Początki mej pracy 
artystycznej”. Mateusz Gliński „U źródeł mu- 


zyki współczesnej”, Eugene Goossens — „Co lo 
jest melodja?*, Robert Perutz — „Dzieje pedago- 
giki skrzypcowej“, Aleksander Michałowski — 


„Na grób Józefa Śliwińskiego”, Pozatem numer 
zawiera rubrykę „Impresje muzyczne* oraz dzia- 
ły kroniki i sprawozdań. W dodatku nutowym — 


* Poznań (334.8) 14 Giełda. 2030 i 2215 Muz. 
Katowice (408.7) 12/06 Gramof. 16 Kom. gosp. 
1615 Dla najmłodszych (p. Kraków). 46'45 Gra” 
mof. 1715 „O Żeromskim". 1746 Koncert (p. Kra- 
ków). 18'45 Rozmait, 1905 G. Morcinka „Serce za 
tamą". 1920 „O radzie“. 1945 Kom, sport. 276% 
„Obrazy ludowe”. 230 Koncert M. C. Sobolewskie 
go: Muz. i pieśni, 21/05 Recyt. (p. Kraków), 2426 
D. c. koncertu. 2225 PAT. 23 Skrz, poczt. frame. 
Lwów (385.1) 11/50—24 p. Kraków. 
Wiedeń (516.3) 11, 15:30, 20 Koncerty. 
Budapeszt (550) 12/05, 1730, 1945 i 28 Muz. 
Königswusterhausen (163) 1630, 20—030 Kou- 
cert. 
O ORCO RONONROOOORONO 


„Mazurek“ Szymona Waljewskieęgo — utwór od- 
znaczony na IIl-cim konkursie kompozytorskim 
„Muzyki“, W wychodzącym — jako dodatek do 
„Muzyki* — francuskim biuletynie muzycznym, 
znajdujemy artykuł C, Jellenty pt.: „E, T. A. Hoff- 
mann w Polsce“ oraz kronikę muzyczną. 


jaa E a E E EE E E E 
z jego towarzystwa i poruczamy go opiece jedno- ; 


rocznych z sąsiedniej pryczy, miłym młodzieńcam, 
którzy przyrzekają zająć się nim troskliwie. 
Schnarrenberg jako zastępca Blanka nie wcho- 
dzi wogóle w rachubę, Seydlitz zaś chce pozostać 
wraż z nim, aby go kryć i wspierać swą osobą. 

W tem kłopotliwem położeniu 
mnie niejaki „chrabąszcz”, kuty na cztery nogi 
Berlińczyk, — Panie chorąży — czy jabym nie 
mógł jechać zamiast waszego chorego? Byłem już 
ln raz na wsi u chłopa, prowadziłem wówczas ca- 
ie gospodarstwo, przydam się wam w nieje:lnem. 
„ależy mi na tem dlalego, bo w obozie iatwo mnie 
wona znaleźć, a WE że ktoś mnie nagwalH 
szuka, 

-- A coś pan takiego przeskrobał? — pylam z 
uśmiechem? 

— O — odpowiada prędko. — Boże broń, nic 
zlego.. To tylko.. widzi pan, ta chłopka, u której 
wtedy byłem, dostała dziecko ode mnie, Napraw- 
dę, nic złego — żyłiśmy przecie jak rodzina, a ja 
bylem kogutem w kojeu.. Aż tu pewnego dnia 
prżychodzi wiadomość, że jej mąż wraca ranny. 
Nątenczas wziąłem nogi za pas i zwiałem do o- 
bozu.. Boję się jednak. że pewnego pięknego dnia 
zechóe się mu szukać mnie.. A djabli wiedzą, 
jaki rodzaj kary wymyśliłby dła mnie... 

— Hm — mówię — to nie drobnostka! Jeśli ów 
mąż osądzi czyn pański jako zbrodnię i zgwałce- 
nie, gotowa pana ta przyjemność kosztować życie 
Zatęm postanowione, jedzie pan Z uami... 


zgłasza się do ; 


W niedługim czasie przybywamy na miejsce. 
Żołnierz, konwojujący nas, nazwiskiem  Hilde- 
brandt, madry Żyd, mówiący plynnie po niemiec- 
ku, pochodzi właśnie z tej okolicy, witają go za- 
tem serdecznie. Jest to chłopska  wioszczyna, a 
zarazem rybacka osada. Na chatach wiszą tu i ów- 
dzie sieci, na podwórzach stoją pługi Z okien do- 
mu widać błękitną nieskończoność jeziora, zwane- 
gc Morzem sybirskiem 

Nasza gospodyni ma lat około 30-stu, jest jasno- 
włosą babą o rozłożystych biodrach Męża jej po- 
wołano jeszcze w roku czternastym. opisuje go 
nam jako silacza Jej nieufność do nas znika, kie- 
dy Hildebrandt zachęcony wsuniętym mu do łapy 
tubelkiem opowiada jej szeroko i długo że ma 
przed sobą grupe wyborowych niemieckich rolni- 
ków, którzy sprzatną jej zboże pod dach tak skła- 


trzeba więcej? 

O świcie rozpoczyna się pierwszy dzień pracy. 
począlek całego szeregu podobnych, które w jed- 
nakim wciąż rytmie i tempie przeciągają się aż 
do jesieni, Pod objął naczelne dowództwo .chra- 
baszcz wspiera go radą i czynem. Brünn i ja sla- 
jemy przy krowacn, aby je na sposób szleswieko- 
holsztyński wychędożyć zgrzebłem. Bawarczyk i 
glowacz — przy koniach, robią to samo, ale na 
Sgosób bawarski Zacny Hildebrandt, poczciwości 


, dusza, chodzi z nienabitym karabinem, którego ba- 


dnie, jak się to dotąd niwdy nie zdarzyło — To zu- ' 


pełnie możliwe — mruczy d:wiąco Brůnn. 

Pod w pierwszą noc nie zmrużył oka. Słyszę 
jak bez przerwy gada z samym sobą. — Plugi są 
wprawdzie z czasów napoleońskich . Ale lo nie 
nie szkodzi.. Sierpy są w dobrym stanie, o ilem 
zauważył... Wozy nedzne, osie z drzewa. mój ty 
Boże... Co na taki wóz wlezie, to moja Anna sama 
na widłach udźwignie.. Zresztą wcale morowa 
ta chiopka.. Ramiona silne. jadło obfite.. Gdy- 
bym się tylko mógł z nią dogadać. Konie — islw 
szkapy.. Krowy mizerne... Zaniedbane to wszysl- 
ko, nie chędożone.. Ano, zobaczymy Są krowy i 
kozy, wozy i konie, zboże i trawa — czegóż mi 


Scet sterczy groźnie, od jednego do drugiego. Mi- 
mo to panuje wolność — slodka, pashnąca, roz- 
kcszna wołność, 

Po 14 dniach rozpoczynają się żniwa. Pod żnie 
zamaszyście, że aż kosa jęczy Na jego widok przy 
chodzą mi na myśl potężni kosiarze Hodlera. 
Chrabąszcz z dwoma Bawarczykami kosi w dru- 
gim rzędzie, chłopka, Brünn, Hatschek i ja skła- 
dumy zboże i wiążemy je w snopy. W pierwszych 
duiach, mimo ogromnej radości jesteśmy śmierteł- 
nie zmęczeni. ho upał dokucza niemiłosiernie. O- 
koło 40 stopni. Na szczęście od morza wieje usta- 
wicznie chłodny podmuch. 

Jeden Pod nie czuje gorąca, Pod jest szczęśliwy, 
Pod jest u siebie w domu! 

— GCzłewieku, chłopcze kochany — powtarza 
dzień w dzień — i tego nie miałbym znów kiedyś 
odzyskać „tego nie mialbym już nigdy widzieć? 
Nie. teraz niech przyjdzie co chce: ja przetrzy- 
mam! (C. d. n.). 
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Wiadomości z kraju 


WYJAZD IMIGRANTÓW DO PALESTYNY 

Wezoraj wyjechała z Warszawy grupa imigran- 
tow żydowskich do Palestyny. Ogółem wyjecha- 
ło z samej Warszawy 280 chaluców i turystów. 
lmigranci jadą przez Triest. Równocześnie z imi- 
grantami palestyńskimi wyjechało 300 emigran- 
tów żydowskich do Kanady. 

PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ PROF. STRAUSSA 

W WARSZAWIE 

Po wyjeżdzie z Krakowa bawił ostatnio berliń- 
ski prolesor uniwersytetu Hermar Strauss w 
Warszawie. Prof. Strauss wygłosił odczyt w zwią 
zku lekarzy żydowskich, Przybył on do Warsza- 
wy dla zapoznania się z pracą warszawskiego 
TOZ-u 
ECHA ARESZTOWANIA KS. LUBOMIRSKIEGO 

Władze śledcze we Lwowie otrzymały telefono- 
gram z Warszawy od sędziego śledczego Fur- 
galskiego, prowadzącego dochodzenie w sprawie 
przeciwko ks, Tomaszowi Lubomirskiemu, z żą- 
daniem natychmiastowego aresztowania Willy 
Guttmanna. Niezwłocznie do mieszkania Guttman- 
na udali się wywiadowcy w towarzystwie policji 
maundurowej. Tam oświadczono im. że Guttmann 
gest chory i od kilku dni nie opuszcza łóżka. Gutt- 
menna pozostawiono narazie w domu. Przy lóż- 
ku jego czuwa stały posterune policyjny. Po po- 
lepszeniu Guttmann hędzie odstawiony do szpita- 
le więziennego. Jak wiadomo, Guttmann pośre- 
dniczył w rzekomym kupnie pól naftowych przez 
ks. Lubomirskiego, 

ZBROJNY ZAMACH NA LEKARZA 

Do znanego we Lwowie lekarza chorób nerwo- 
wych, docenta Uniwersytetu, dr, Mieczysława Świ 
talskiego przybył dawny jego pacjent Jakób Fin- 
kol i bez namysłu strzelił do lekarza trzykrotnie, 
raniąc go w ramię, Finkla ubezwładniła służba 
1 oddała w ręce policji. Jest on umysłowo chory. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 27 IU. 1930 
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ZDOLNY WOJAŻERI 


branży bławatuej na Województwo Krakowskie jest poszukiwany przez poważne Za- 
słady Włókicnnicze. — Reflektanci zeclicą złożyć oferty z życiorysem, podobizną i od: 
pisem świadectw do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 
L. 115, pod „Naczelna Dyrekcja", 


1145p 


oT e T "wo p r 17 aS ||: WNNENNANE 
Głosy w) bitnych osobistości o Balfourze 


ŻAT, zwrócił się do kilku osobistości z prośbą 
o opinię o lordz'e Balfourze: 


PROF. ALBERT EINSTEIN 
nadesłał ŻAT.-nej następującą enuncjacię o 
zmarłym lordzie Balfourze: „Trudno o odnale” 
zienie jeszcze jeduego męża, któryby w takim 
stopniu przyczynił się do sprawy moralnego 
podnesienia narodu żydcwskiego. Póty żyć bę- 
dzie imię Balfoura, póki żyć będzie naród ży- 
dowski.“ 
M. M. USYSZKIN 

Dzieło Żydowskiego Funduszu Narodowego 
na wieki połączone będzie z wielziem nazw- 
skiem lorda Balfoura. Naród Izraela  odrodz! 
się w kraju swych praoiców i nigdy nie zapo” 
mni imenia Wielkego Męża, jak niezapomnia” 
nem zostało «mię Cyrusa króla Persji, nieodłą- 
cznie związane z odbudową Drugiej Świątynt 
Jerozolimskiej. 


PROF. KLAUSNER 


deklaracja tej miary, co balfourowska me seboj 
dzi ze świata wraz z jej autorem. Fakty histo” 


ryczne są silniejsze, niż jakiekolwiek indywt" 
dualne, niż wrogowie nasi“, 

INŻ. M. NOWOMIEJSKI 
wspomina słowa lorda Balfoura: „Moja kariera 


polityczna į mój przyczynek do dziejów polity“ 
cznych Anglii rychło będą zapomniane, Możli- 
wem atol jest, że imię moje pozostanie jedytwe 
w historji Żydów dzięki memu stosunkowęą do 
deklaracji z r. 1917“, 


SĘDZIA JULIAN MACK, 


prezydent deklaracyj żydowskich na paryskiej 
Konferencji Pokoju, b. prezydent organizacji 
sionistycznej w Ameryce: „Zainteresowanie 
lorda Balfoura dla Palestyny i dla wzniesiemę 
Żydowskiej Siedziby Narodowej nie byio spra“ 
wą polityki. Lord Balfour był przeświadczony, 
że jego dziejowa Deklaracja nie jest li tylko 
aktem sprawiedliwości w stosunku do narodu 
żydowskiego, lecz również pierwszorzędnej do- 


pisze w „Doar Hajom“: „Niech wrogowie nast | niosłości posunięciem dla racjonalnego ukształ- 


t 
EESHUMA OJ. ZWŁOK LEKARKI- SAMOBÓJ- à $ 
m =, radują się z powodu zgonu lorda Balfoura, Lecz | towania stosunków m ędzynarodowych“, 


CZYNI 


Na amentarzi żydowskim w Warszawie przy 
uj, Okopowej odbyła się ekshumacja zwłok lekar- 
ki Ernestyny Pappe, zmarłej śmiercią samobójczą 
w lipou ub. roku Pappowa postrzeliła się śmier- 
telnie w skroń w mieszkaniu swem przy ul, 


jej śmierci dotarła do krewnych, zamieszka- 
łych w Rosji sowieckiej, zwrócili się oni do miej- 


scowych władz z prośbą o zażądanie wznowienia | 
śledztwa, ponieważ podejrzewają, że Pappowa | 


zginęła nie śmiercią samobójczą, lecz została za- 
mordowana. Władze sowieckie zwróciły się w 
drodze dyplomatycznej do polskich władz sądo- 

wych, które przychyliły się do tej prośby i zarzą- 
dziły dokonanie ekshumacji zwłok, Zwłoki Pap- 
powej przewieziono do gabinetu medycyny sądo- 
wej dla przeprowadzenia sekcji. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcja nio odpowiade. 
(a E a 


ADWOKAT 


Dr. Henryk Macheles 


otwerzył kancelarię 


przy ul. Grodzkiej L. 43, 1. p. 


Telefon Nr. 0212. 11t0x 


Sklep własny w Krakowie, ul. Szewska 16, H 


So- ! 
smowcj 11, które zajmowała z mężem Gdy wieść , 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— „RYWALE* Z K. JUNOSZĄ. Teatr im J. 
Slowackiego występuje dzisiaj z premjerą rozgło- 
śnej wojennej sztuki amerykańskiej Andersona i 
Stallingsa pt. „Rywale“, obiegającej w tej chwili 
repertuary całego świata. Główną rolę kapilana 
Flagga odtwarza K, Junosza- Stępowski jego ry- 
wala, sierżania Quirta p. Fabisiak, inne glówne 
role męskie py. Burnatowicz, Dąbrowski. Hierow- 
ski, Kułakowski, Lełiwa, Niewiarowicz, Pawłow- 
ski, Szymański Jedyną rolę kobiecą odtwarza p. 
Kostecka. Szluka obfitująca w sceny efektowne, 
pelne emocjonującego napięcia, przygotowana re- 
żysersko przez W. Nowakowskiego, otrzymała no 
wą wystawę projektu M Różańskiego, Wszystkie 
najbliższe wieczory zajmą „Rywale“. W niedzie- 
lę grać będzie K. Junosza także popołudniu i to 
po raz pierwszy w przedstawieniu po cenach zni- 
żcrych, w kapitalnej komedji Verneuilla „Azais“. 

— KAZIMIERZ KRUKOWSKI, oraz zespół zna- 
nych artystów warszawskich, którzy swoim hu- 
morem i werwą w sobotę i w niedzielę bawili pu- 
bliczność, przy doszczętnie wysprzedanej sali wy 
siąpią po raz ostatni dzis we środę, %6 bm. w Sta- 
rym Teatrze. 


— ADA SARI, jedna z najznakomitszych śpie-, 


waczek koloraturowych doby współczesnej, która 
ostatnio swoim głosem oraz techniką wywołała 
niebywały entuzjazm i zachwyt na koncertach w 
Korstantynopolu, Beigradzie, Sofji i Bukareszcie, 
wysląpi w naszem mieście w przejeździe do Nie- 
miec tylko jeden raz a to we czwartek 27 bm. 
w Starym Teatrze. 

— AKADEMICKA FILHARMONJA Z PRAGI, 
Istniejąca już przed wojną, na czele której w ro- 
ku 1925 stanął dobrze u nas znany, genjalny dy- 
rygent L, V. Celańsky i posiawił ją na wyżynie 
pierwszorzędnej orkiestry symfonicznej, wystąpi 
z dwoma koncertami, a to w sobote 29 1 w nie- 
dzielę 30 bm. w Starym Teatrze. 

— WIECZÓR SONAT NOWOCZESNYCH. (Wy- 
konawcy: dr. A. Bilig, skrzypce 1 W Mantel. for- 
tepjan), odbędzie się we czwartek, dnia 27 bm. 


w sali Bolońskiego. W programie; Dobrowen, Mil- , 
l haut i Hindemith. 


— „SENNE ZAKLĘCIE* prześliczna baśń sce- 
niczna w 4<h odsłonach zostanie odegraną dla 
dzieci w teatrze „Bagatela' w niedzielę 30 bm. 
o godz. 11'30 przedpoł. z okazji Tygodnia „Wszyst. 
ko dła młodzieży”, Bilety do nabycia w kasie tea- 
tru „Bagatela“. 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Środa: „Rywale“ (premjera — nowość). 

Czwartek: „Rywale“, 


OOOO O O O CARE e- 


ZE SPORTU. 
PROPAGANDOWY BIBG NA PRZEŁAJ DLA 
NIEBTOWARZYSZONYCH ZAWODNIKÓW ZYD. 
Chcąc propagować najzdwowszą gałęż sportową 
wśród szerokich mas żydowskich, urządza Żydow- 
ska Rada Wychowania Fizycznego Rzp. Pol. biegi 


| na przełaj dla żydowskich zawodników, niestowa* 
' rzyszonych jeszcze w żadnych klubach. 


Biegi po- 
wyższe będą się odbywały w bieżącym sezonie 
wiosennym we wszystkich większych  centraclr 
sportu żydowskiego w Polsce, a poraz pierwszy, 
odbędą się w Krakowie Znaczenie biegów na prze 
łaj oceniane jest zagranicą, gdzie biegi te groma- 
dzą setki, a nawet tysiące uczestników, bez wgzlę- 
du na wiek, zawó:ł i płeć. "Tyskuce uczestników 
biegnie wśród pól i lasów, odxlycha czystem, adro- 
wem powietrzem, w promieniach słów viosenne- 
go, korzysiając z dobrodziejstw nai: lu gałęź 
sportu jest najlepszym wstępem najaupuowiedniej- 
szą zaprawą dla początkujących adeptów sportu 
lekkoatletycznego Bez narażenia się na jakiekol- 
wiek szkodliwe konsekwencje mogą wszyscy upra 
wiać biegi na przełaj i znaleść w ten sposób przy- 
gctowanie dla dalszych ćwiczeń Należy się więc 
spodziewać, że ta na szeroką skalę zakrojona a- 
kcja propagandy sportu lekkoatletycznego wśród 
Żydów odniesie skutek. Bieg na przełaj ŻRWF w 
Krakowie odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 30 
bm. Będzie on dostępny dla pań i panów, a w ra- 
zie dużej ilości zgłoszeń odbędzie się w katego- 
rjach juniorów i seniorów. Dla zwycięsców prze. 
widziane są nagrody. Zgłoszenia woine od wpiso- 
wego przyjmuje referent lekkoatletyczny Ż R. W. 
F. codziennie od 7—8 wiecz. w lokalu Makkabi 
przy ul. Gertrudy 8. 
— 0 


— Z. R. K. S. „SILA“ zawiadamia, że z dniem 29 
bm. zostanie zamknięta lista przyjęć członków do 
sekcii gimmastycznej. Dodatkowe wpisy przyjmuje 
E. Wohlfei'er codzienme o godz. 8—9 wiecz. w lo 
kalu przy iu Podbrzezie Nr. 4, Il. p, oł 
EEE zw 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Szalona  hrabianka" 
Moore). 

CORSO: „Magik szarlatan". 

NOWOŚCI: „Moja najdroższa (Mary Pickford) 

WARSZAWA: „Kohn i Keliy w haremie*, 

WANDA: „Simba, król puszczy”, 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


UCIECHA: „Skrzydlata flota", 
SZTUKA: „Melodje serc”. 


(Callesa 
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Z okazji moich 60-letnch urodzin doznałem Z zachodu — w magazynie wydawczym lwamu 4. | z transportem robotników sezonowych, jadących 


tylu dowodów życzliwości i przyjaźni ze stro- ` 


Ry instylucyi i korporacyj spolecznych, jak też 
ë przyjaciół osubistyci, że nę jesień w siaiie 
wyrazić pojedyliczo mego podziękowania. Nie 
byłoby mi też w takiem formalnem podzieko- 
wamu możliwem wypowiedzieć w calej pełni 
mojej wdzięczności. Może najlepiej uczynię to 
tw formie publicznego oświadczenia, 
miezmiernie wzruszony  wszelkiemi  objawam: 
ssmpatji, na które ciiyda nie faktycziemi za- 
sagami, ile raczej dobrą wola zasiużylem, 

) OZJASZ THON. 
(L o 0 olo A CIOWE RE 


KRONIKA 


Marzec 


Wschóc o Zachód 
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JONESA W 
Akademija żałobna 


dla uczczenia pamięci lorda Balfoura 


Dziś, we środę odbędzie się w salach repre- 
zentacyjnych Żydowskego Domu Akademickie 
go (Przemyska 3) Akademja Żałobna dla ucz- 
czemia pamięci lorda Artura Jamesa Balfoura, 

Przemówienia wygłoszą» Dr. Leon Fischlo- 
wz, prezes Rady Żydowskiej Gminy Wyzna- 
niowej w Krakowie, Dr, Ignacy Schwarzbart- 
prezes Egzekutywy Organ:zacji Siońskiej dla 
zach. Małopolski i Śląska i Rabin Meszulem 
Klieger, członek Rady Żyd. Gminy Wyznanio- 
wej w Krakowie. Psalmy żałobne odśpiewa 
prot Sperber przy akompaniamencie prof. Klap- 
holza, nadto wykonane zostaną deklamacje, — 
Początek Akademji o godzinie 8-mej wieczór. 


Z Centralnego Żydowskiego 
Komitetu Ratunkowego 


W niedzielę dnia 23 bm odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli żydowskich nezprocentowych Kas 
peżyczkowych Małopolski Zachodniej. Posiedzenie 
zagaił i sprawozdanie z czynności Centr. Kom. 
'Rat do 31/1. 1930 złożył prez. dr Rafał Landau. 
Z sprawozdania wynika, że gasy te otrzymały 
od „Jointu” subwencyj zwrotaych 500000 zł, wła- 
snego kapitału obrotowego posiadają przeszło 
200.000 zł. Pożyczek udzieliły Kasy około 19.000 o- 
sobom na łączna kwotę 2,630090 zł, zaś tytułem 
zwrotów na le pożyczki wpłynęło 1, 940.000 zl. 

Delegaci poszczególnych miejscowości złożyli 
sprawozdania z czynnosci tychże Kas, konslatu- 
jąc, że w związku z kryzysem gospodarczym na- 
pór petentów o udzielenie pożyczek stale wzrasta. 

Przyjęto jednomyślnie uchwałę, że Zarządy Kas 
w związku z obeonem przesileniem gospodarczem 
muszą się zająć organizowaniem tak drobnych 
'hardlarzy jakoteż i rękodzielników w spółdziel- 
nic zakupu i sprzedaży, gdyż inaczej masy te się 
spauperyzują. 

Kasom, które swój kapitał powiększyły, przy- 
zano dalsze bezproceitowe pożyczki  (długoter- 
minowe) w wysokości zł 22.000. 

Zjazd skonstatował, że w całym szeregu miast 
tak Magistraty jakoteż i Gminy żydowskie zasila- 
ją znacznemi funduszami Kasy „Gemilas- Chasu- 
dim“, wychodząc z założenia, że Kasy te chronią 
,ludmość żydowską od pauperyzacji, umożliwiając 
dej stworzenie własnych warsztatów pracy. 


Zniesienie magazynu ;rzesyłek 


pospiesznych na ui. Pawiej 


Z dniem 1 kwietnia br przenosi Dyrekcja Kolei 
Państw. wszelkie czynności magazynu przesyłek 
pospiesznych przy ul. Pawiej do magazynów na 
dworgu towarowym w Krakowie, 

Przyjmowanie przesyłek pospiesznych do prze- 
wozu tak do pociągów pospieszno- towarowych, 
jak i do pociągów pasażerskich, odbywać się bę- 
dzie w magazynie nadawczym brama 1. 

Wydawanie przesyłek pospiesznych odbywać 


iż jestem | 


| szych wiadomości udziała dworzec 


Przesyłki pospieszne, przybyłe do Krakowa 


przed i kwietnia br. a nie podjele przez adćresa- i 
iów, będą wydawane rownież w wyżej wymienio- ! 


uych magazynach wydawczych. 
—u— 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy Z Śro- 


dy na czwarick mają dyżur apleki: Rynek 13, ul. i 


kuiorykz 1, Lubicz 7, Siwradomska 4, Karmelicka 
9i w Podgórzu pl. Zgody 20. 

— WYBITNY DZIAŁACZ SŚJOŃSKI W KRA- 
KOWIE. Jutro we czwariek przybywa do Krako- 


wa znany dziułdez sjonistyczay p. Adoli Pollak 


z Berlina, W tymże dniu wieczór, odbędzie się w 
sali „Przedświtu* posiedzenie Komitetów Central- 
nych wszystkich ugrupowań sjońskich, na którwem 
p. Pollak wygłosi reterat n. t. „Działalność ży- 
dowska w ciągu ostatniego dziesięciolecia w Pale- 


stynmie*, 
— POLSKIE TOWARZYSTWO PSYCHJATRY 
CZNE, ODDZIAŁ W KRAKOWIE. Jutro we 


czwartek odbędzie się w sali wykładowej Klini- 
ki Newrolog.- Psychjatrycznej U. J. o 730 zebra- 
nie naukowe z porządkiem dziennym: 1) dr. Chło- 
picki — Przedstawienie przypadków parkinsoni- 
zmu z zaburzeniami psychicznemi. 2) dr, Dreitler 
— Przypadek skombinowanego zaburzemia po 
śpiączce, 3) dr. Ślączka — Przypadek halucynozy 
w przebiegu porażenia postępującego. 4) Dr. Chło- 
picki — Sprawozdanie z pobytu w Monact:jum, 5) 
dr. Kirschner — O t, zw. afazjach podkorowych. 

— KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA Z KRAKO- 
WA. I DO KRAKOWA w sezonie wiosennym, Zo- 
stala wznowioną na następujących linjach: Kra- 
ków, dworzec autobusowy plac św. Ducha: Alwer 
nia, Czernichów, Jasło, Kielce, Limanowa, Lipni- 


ca murowana, Maków, Mszana Dolna, Miechów, | 


Myślenice, Nowy Sącz (z połączeniem do Kryni: 
cy), Olkusz i Skała (przez Ojców), Proszowice, 
Rabka, Świątniki, Słomniki, Swoszowice, Wa- 
wrzeńczyce, Wolbrom, Zakliczyn, Zawiercie, Za- 
kopane. 

Podgórze, dworzec przy ul. Staromosiowej; — 
Dobczyce, Gdów, Lapanów, Miechów, Myślżnice, 
Spiepraw, Tarnów, Tymbark, Zakopane.  Bliż- 
autobusowy, 


| plac św. Ducha tel, Nr. 3717. 


się będzie; a) nadchodzących ze wschodu — w ma- | 


grrynie wydawczym brama 2, b) nadchodzących 


— POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z FRAN- 
CJĄ. Od 1 kwietnia br. wprowadza się służbę te- 
lefoniczną bez ograniczenia czasu (przez całą do- 
bę) między Białymstokiem, Bielskiem, Bydgoszczą 
Gaynią, Katowicami, Krakowem, Łodzią, Lwo- 
wem, Poznaniem, Warszawą i Wilnem «z jednej 
streny, a Paryżem oraz wszystkiemi miejscowo- 
ściami departamentów Meurthe et Moselle, Mosel- 
le, Bas- Rhin, Haut- Rhin i Vosges z drugiej 
strony, 

— ODCZYT W MUZEUM NARODOWEM. We 
czwartek dnia 27 bm. o godz, 6-tej wieczór odbę- 
«zie się w Muzeum Narodowem w Krakowie 
(wstęp przez główne wejście) staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego odczyt 
dra Witolda Skórczewskiego „O szkłach barw- 
nych z epoki biedermeierowskiej*, Odczyt ten bę- 
dzie ilusirowany kilkudziesięciu przykładami ze 
zbiorów muzeum i z kolekcyj prywatnych. Wstęp 
dla członków Towarzystwa wolny, dla osób z po- 
za Towarzystwa 1 zł na cele Towarzystwa. Ze 
względu na szereg zapytań Zarząd Towarzystwa 
chjaśnia, że osoby biorące udział w odczycie mo- 
gą przynieść ze sobą bardziej interesujące za- 
bytki z zakresu objętego wykładem, które po od- 
czycie zostaną przez prelegenta objaśnione. 

— W ZWIAZKU Z NAPADEM RABUNKOWYM 
na dom Herscha Spangeleta, zam w Rudzie pow. 
Miclec podaje policja, że sprawcy wspomnianego 
napadu rabunkowego zostali ujęci w osobach Bro- 
nisława Skrzymiarza i Władysława Wnuka. obaj 
z Traian. Są to osobnicy, karani kilkakrotnie wię 
zieniem za kradzieże. 

— FATALNE ZDERZENIE AUTA Z PARO- 
KONKĄ. W poniedziałek wieczór najechał na ul 
Ks. Józela Poniatowskiego za rogatką półcięża- 
rowem autem wojskowem kpt. Wojtyga z 2 p. lotn 
na jadący z przeciwnej strony wóz parokonny, 
prowadzony przez Teodora Kopczyńskiego, masa- 
rza, zam. przy ul, Emaus 3, wskutek czego 1 koń 
został zabity, zaś Kopczyński doznał złamania o- 
bojczyka i żebra Nadto kpt Wojlyga przez ude- 
rzenie dyszlem w głowę odniósł rany na głowie. 
Auto zostało częściowo uszkodzone. Obu rannych 
przewieziono do szpitaia 

— NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI w cza- 
sie pracy uległ Jan Kózka robotnik zam. przy ul. 
Wiśniowej 2 dostając się pod koła auta ciężaro- 
wego, wjeżdżającego do bramy domu przy ul 
Krupniczej 35, przyczem doznał złamania lewej no 
gi. Ofiarę wypadku przewieziono na oddział chi: 
rurgiczny szpitala św Łazarza. 

— W CZASIE PRZETACZANIA 0-CIU WAGO- 
NOW OSOB. na tutejszym dworcu kolejowym 


do Francji, wskutek puszczenia ich luzem wierzy- 
ły o stojący garnitur, wskuiek czego 1i-lu robot- 
nikow zosląlo lekko skontuzjonowanych oć spa- 
dajacych z półek kulerków, Nato zosiaio rozni- 
tych kilka szyb w wagonach. Kontuzjonowanyci 
opalrzył lekarz kolejowy. 

— PODRZUTEK. W poniedzialek wieczór zna- 
Icziono w bramie domu przy ul. Radziwiłłowskiej 
9 porzucone dziecko płci żeńskiej, około 6 dni li- 
czące , owinięte w ciemny płed, Dźiecko oddano 
do miejskiego żłóbka, zaś za maiką wdrożono po- 
szukiwania, 

- W? AWANIE KASOWE. Do policji krakowskiej 
doniesiono, że dnia 24 bin. nieznani sprawcy rozdruli 
klsę Cgunć Wag w lokai Rady Powiat w Oświęcii. 
nim. W tonu dorsehczasowych dochodzeń ustalono, 
że prawcy weszli: do biwra Rady Powiatowe! w któ 
rem znajduje się kasa ogi.otrwała zapomocą podro 
bionego kinem. ub wytrycha, następnie rakgin syste 
mem fartuszkowym rozpruł: boczną Ścianę Kasy, po- 


czem przez wewnętrzną ścianę dostali się dwoma 
otworami do tresorów, skąd zabrali gotówkę w 


kwocie około 2500 zł. w srebrze i bilonie. Dochodze 
nia w toku. 

— TRÓJKA ZŁODZIEJSKA. Kowacz Michał 
(lat 51) kupiec zam. przy ul. Bonerowskiej 14, 
Przybyło Franciszek (lat 24) murarz i żona tegoż 
Bronisława (lat 28) zam. przy ul. Wielopole 16, 
przytrzymani zostali za współudział w kradzieży 
na szkodę dra Ant, Gaszyńskiego, zain. przy ul. 
św. Marka 6. W toku dochodzeń odebrano futro, 
biżuterję, srebro stołowe, oraz garderobę, które 
to rzeczy pochodzą z kradzieży. 

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Berger Józef 
kupiec zgłosił do policji, że dnia 24 bm. okoła 
godz. 19-tej dostał się nieznany sprawca do mie- 
szkania Jakóba Leszera przy ul. Podbrzezie 6, 
skąd skradł garderobę, oraz płótno, łącznej war- 
tości 600 zł. Dochodzenia w toku. 

— KRADZIEŻ KOŻUCHÓW. W nocy z 28 na 
24 bm. nieznani sprawcy włamali się po wyżńcim 
dziury w murze do magazynu Józefa Kowakzy- 
sa w Starym Sączu i skradli 14 kożuchów em- 
skich z rękawami. wartości 19%0 zł. Poszukówe- _ 
nia za sprawcami w toku. 

— NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Frycz Staxó= 
sław, szewc, zam. przy pl. Dominikańskku l 3 
zgłosił do policji, że w nocy w dnin 23 ban. sire- 
dzione mu na plantach w czasie szu 1 parę rse- 
wików wartości 60 zł, 

PORTMONETRA? W Vl-tym koms- 


tości 50 zł. 


ZMARLI: Tauba Fenichel 1. 85, Helena Bie- 
blich 1. 69. 


— TOWARZYSTWO NADZIEJA wządza w nio- 
dzieię, dnia 30 marca br. o zodzime 5 popołudęaa w 
Salach Boicńskwego, Rynek 34, Dancing Wiosenny. 
Dochód przeznaczony na beczene zagrożonej gruźlęcą 
młodzieży szkolnej w lecznicy w Rytrzę. z. 

Osoby, kióre przez przeoczenie zaproszeń nie ©- 
trzymały zechcą łask. podać swój adres w Sekreta 
rjacie Tow. Nadzieja, telefon Nr. 4017. 1234x: 

— 9 

— JAK ŻYJA DZIECI W PALESTYNIE? Dr. Zwi 
Zohar z Faltestyny. zarządzający „Weią dzieci“ 
(Kfar Jeladim), wygłosi na ten mteresujący i atctnał 
ny temat odczyt w Zjedmoczeniu kobiet żydowsłach, 
Rynek Gł, 29, I. p. jutro w czwartek o godz. 7 wie- 
czorem, Geście mile widziani! 

——JE—— 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID'" (Zielona 17). Dziś, 
w środę 5 godz, 8 zebranie członków, z referatem 
tow. O. Mannego. Czytelnia, otwarta nadal codzien 
nie od gcdz. 7.30 wiecz. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. W sobotę 29 
i niedzielę 30 bm. wieczór żywego słowa, znako- 
mitego recytatora Herca Grossbarta W progra- 
mie ulwory: Pereca, Szaloma Alejchema, Nadira, 
Kulbaka, Mangera i in. Herc Grossbart zdobył so- 
bie miano najlepszego recytatora żydowskiego. 
Eergelson uważa jego recytacje za przejmujące 
modlitwy. D. Einhorn uznaje go za jedynego euro* 
pejskiego artystę na scenie żydowskiej. Toteż za- 
pewiedziane występy wywołały ogromne zainte- 
resowanie Bilety wcześniej do nabycia w firmi: 
Fischhab, Grodzka 46 


„NOWY DZIENNI DZIENNIK" czwartek 


27 III. 1930 


Traktat handlowy z Niemcami 


ma pierwszorzędne znaczenie 
Opinia prof. Krzyżanowskiego 


W wywiadzie udzielonym „Dziennikowi Po- 
znańskiemu* oświadczył prof. Adam Krzyża- 
LOWSKI: 

„Traktat handlowy ma dla Polski, w zrozu- 
mieniu dodatniem, znaczenie pierwszorzędne. 
W kołach zagranicznych, bankierskich, przemy 
słowych i handlowych, spotykaliśmy się często 
z sceptycyzmem w odniesieniu do przyszło- 
ści gospodarczej Polski, którego złównym argu 
mentem było powoływanie się na stan beztra~ 
ktatowy na granicach handlowych Polski. Argu 
ruentowano, że Polska ma bardzo długą linię 
graniczną w stosunku do swej powierzchni į że 
tylko drobny odcinek tej granicy jest obięty 
traktatami handlowymi. Powoływano się mia- 
nowicie na to, że Polska ma pewne porozumie“ 
nia z Rosją, z Litwą i z Niemcami, Jak wiado* 
mo, o ile chodzi o stosunki handlowe z Rosią 
i Litwą, podięcie ich jest niemożliwe, ponieważ 
Litwa zasadniczo odmawia rokowań z nami, a 
Rosja zmobilizowała handel w rękach państwa, 
U zamknęła granicę. W tym stamie rzeczy pro 
blem stosunków handlowych na granicy zacho- 
dnie] nabierał iem większego znaczenia dla na- 


szej sytuacji gospodarczej. 

Niemcy od dawien dawna były, także i w cza | 
sie ostatniej wojny celnej, obecnie ukończonej, | 
największym odbiorcą i dvstawcą naszych towa 
rów, Przedsiębiorcy niemieccy byli i są najlep- 
szymi znawcami stosunków gospodarczych w 
Polsce ze względu na bezpośredniość granicy ! 
ze względu na to, że rozporządzają ludźmi, znaj” | 
cymi nasz język, Niemcy w obrocie kredyto” | 
wym i wałutowym z Polską, ze względu na bez- 
pośredniość granicy i ożywione stosunki handlo | 
we odgrywały i odgrywać będą pierwszą rolę. | 

Uzyskaliśmy dopuszczenie złotego do noto” : 
wań na giełdzie berlińskiej, co oczywiście san” | 
kcjonuje międzynarodowe znaczenie naszej wa” | 
luty, Dotąd złoty był notowany ' na giełdach, 
które utrzymywały minimalne stosunki z Poł- 
ską; obecnie złoty będzie notowany na tej gieł- 
dzie, która pod tym względem jest najważnie!” 
sza. Traktat handlowy z Niemcami stwarza ar- 
mosterę zaufania do Drzyszłości gospodarcze! 
Polski i dlatego mniej błądzi ten, kto go przece 
mia, niż ten, kto go nie docenia, 


— 


Rozpaczliwa walka Marty Hanau 


Historia p. Hanau, głośnej z uporczywego 
sstraiku głodowego, jaki od 20 dni kontynume 
'ma znak protestu, przeciwko zarządzeniom fran 
cuskich organów sprawiedliwości, odmawiają 
'cych jej dokonanta powtórnej ekspertyzy finan- 
sowei w związku z oskarżeniem byłej wydaw- 
„czyni „Gazette du Franc".i dyrektorki licznych 
„przedsiębiorstw finansowych, cała ta trwająca 

d przeszło roku, wielce skandaliczna afera, na- 
biera charakteru niebywałego skandalu. Paryż 
jest: oburzony bezwzględnością prokuratorjt, 
'która z całym spokojem patrzyła na powolną 
śmierć głodową, na którą skazała się p. Hanau. 
Przed szpitalem, do którego ją przewieziono, 
odbywały się demonstracje ludzi, którzy, mimo, 
iż zostali zrujnowani przez nagłe zawieszenie 
"działalności banków p. Hanau, zachowali wiarę 
w nią i w możność odzyskania swych pienię 
zy. Po 18 dniach głodówki w więzieniu. Marta 
Hanau, została przewieziona do szpitala . Cochin- 
gdzie żaczęto ją odżywiać przymusowo. Jak 
już donosiły telegramy, nieugięta w swym upo- 
rze kobieta, broniła się zawzięcie przeciwko te“ 
mu, przegryzając sondy j uniemożliwiając sztu 
'cznńe wprowadzanie posiłku do jej wycłeńczone- 
go organizmu. Władze sądowe wydawały na- 
wet biuletyny, donoszące o tem, iż zabiezi przy 
sztucznem odżywianiu p. Hanau odbywały się | 
w obecności profesora Achard. Otóż 
Jak wynika z listu prof. Achard, okazało się, iż 
nie m'a? on nic wspólnego z temi zabiegami, 
| a AE 


| 


obecnie, j 


ż| 


nawet gorąco protestował przeciwko brutalno- 
ści, jakiej dopuszczano się na bezbronnej i wy” 
cieńczonej, tak długą głodówką, kobiecie. Prof. 
Achard stwierdził, iż na ciele p. Hanau, pozosta 
ły liczne Ślady krwawych wysięków podskór- 
nych, spowodowanych skrępowaniem jej przez... 
ośmiu posługaczy szpitalnych. 

List prof. Acharda wywoła? ogromne wraże- 
nie, opinja piłbliczna zaczęła domagać się pro- 
Wwizorycznego uwolnienia p. Hanau z więzienia, 
a metody postępowania władz, zostały napięh 
nowane — oczywiście jednak tylko przez te pi 
sma, które nie były skompromitowane w aferze 
„Gazette du Franc". 

Wiadomość, która nadeszła z Paryża o uciecz 
ce p. Hanau ze szpitala i dobrowolnym powro- 
cie do celi więziennej, wywołała olbrzymią sen 
sacię. Postanowienie p. Hanau wytrwania aż ao 
końca i dobrowolnego zagłodzenia się raczej | 
aniżeli poddania się wyrządzonej iej niesprawie 
dlrwości, zdaje się być niezłomne, 

Cała afera „Gazette du Franc“, operacyj ti- 
nansowych, w które zamieszane bvły naiwybi 
tniejsze osobistości polityczne we Francji, kryje 
w sobie splot przemożnych intryg f'mansistów. : 
polityków, posłów i dziennikarzy, którym z pe | 
wnością bardziej zależy na tem, by p. Hanau 
zagłodzła się na Śmierć, aniżeli na tem, by na- 
prawione zostały rażące błędv śledztwa i exs 
pertyzy sądowej. Afera z „Gazette du Franc“, 
gotowa przerobić się w „Nowa Pana Panamę“, 


Propaganda anteprobibieyina w Sanath: Zjednoczonym 


Nowy Jork. 25. 3. PAT. Agitacja przeciwko 
prohibicji wzmaga się z każdym dniem. W tych 
finich dokonano w „Natióni Repub can Club" w 
Nowym Jorku plebiscytu między członkami z 
tym wynikiem że 461 członków oświadczyło 
sig za odwołaniem ustawy prohibicyjnej, a 347 
przeciwko. Wynk ten wywołał łatwo zrozumia 
łą sensacje nietylko dlatego. że honorowym 
prezydentem klubu jest. prezydent Hoover, ale. 
Że dwa lata temu ten sam klub w podobnem 
głosowaniu odrzucił analogiczną rezolucję więk 
szością 124 glosów przeciw 88. Równocześnie 
stowarzyszenie adwokatów nowojzrskich po 
dłuższych debatach oświadczyło, że uważa u- 
stawę prołubcyjną za przeciwną konstytucji. 
Wymik głosowania był tu jeszcze bardziej zdu 
miewający rezolucja bowiem uchwalona zosta 
ła większością w stosunku 6:1, 


ajm 
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„Europa“ oczekiwana w Ameryce | 


Nowy Jork, 25. 3. (AW) Dziś rano oczeki* 
wane jest tu przybycie parowca transatlantyc 
kiego „Europa“ W porcie ustawiono specjalną 
krótkotalową stację radiowa, za pośrednictwem ` 
której kapitan „Europy“ komandor Johnson 
przemówi na temat pierwszej podróży jednego 
z najszybszych statków Świata. Jak wiadomo 
„Europa“ walczy o palmę pierwszeństwa z „Bre 


men”, 
a ee o N CA PORĄ. i RÓ] 


ILE LUDNOSCI LICZY NEW YORK? 


Ogłoszony przed paru dniami rocznik statystyczny 
Nowego Jorku zawiera cały szereg cyfrowych da- 
nych © tem mieście W Nowym Jorku znajduje się 
więcej Włochów, niż w Rzymie, więcej Niemców, miż 
w Bremie : 10-ta część Żydów całego świata. Nowy 
Jork posiada więcei abonentów telefonicznych, niż 
Loudyn, Paryż. Berlin Leningrad i Rzym — razem | 


| tynopola, 


eniami Schajer 


kupiec 


zmarł w 67 r. życia 


Pogrzeb odbędzie się dziś we śro* 
dę 26 marca o godz. 2-ej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Gertrudy 29 

Rodzina 


TO I Owo. 
Królestwo ślepców w Tureji 


Podróżni powracający ze wschodnich prowin 
cyj tureckich, z któremi komunikacja wznowio 
na została od niedawna, opowiadają. że w za- 
niedbanym, piaszczystym, pełnym suchego py 
łu okręgu Hisnimansouru, w pobliżu Malańiń, 
zmajduje się wioska, zwana Adtmayan Mczącą 
7000 mieszkańców, z których 6791 zupełnie kab 
częściowo ślepych z powodu przebytej tracho- 
my (iaglicy). Wieś ta, o którą za dawnego ustro 
ju państwowego w Turcji niet się nie troszczył, 
w ciągu szeregu stuleci, nie miała nigdy ani 
szkoły ani szpitala, am żadnej wogóle opieki le 
karskiej. Jlaglica (wachoma), szerzyła się tu 
zawsze nagminnie, a że nikt jej me przeciwdzia 
łał, przybrała rozmiary nigdzie na całym świe” 
cie niespotykane j wreszcie oślepiła prawie całą 
wieś. Można sobie wyobrazić, jak trudna jest w 
tych warunkach egzystencja nieszczęśliwych 
mieszkańców wsi, niezdolnych do zajmowania 
się żadnemi rękodziełami i z truanością jedynie 
mogących poświęcać się pasterstwu i uprawie 
marnej roli. 

Pięć razy dziennie nieszczęśliwi ci zbierają 
się w meczecie miejscowym, strzegąc się wsze 
łako utyskiwania na swój los i wymieniania w 
modłach swoich do Allaha rodzaju swojej chu: 
roby, bowiem, wedle wierzeń muzułmańskich, 
narzekania wywołują sroższy jeszcze gniew lo 
su. Dlatego też najnieszczęśliwszy nawet z pu- 
śród mahometan w modlitwach swoich dziękują 


: Allahowi za otrzymane od niego łaski w obawie 


aby nie spotkały go jeszcze większe nieszczę: 
ścia. 


Katastrofalny stan zdrowia 
Trockiego 


wiadomości, nadehodzicych z Konstan- 
stan zdrowia Trockiego w ostatnich 
driach katastrofalnie się pogorszył. Trocki wy- 
slał dp swoich przyjaciół w Niemczech telegram 
z prośbą o pomoc Wedle zdania lekarzy, może 
przymieść Trockiemu poprawę tylko pobyt w nle- 
mieckiem albo we francuskiem sanatorjaum Przy- 
jaciele Trockiego rozpoczęli natychmiast inter- 
wencję w tym kierunku i spodziewają się. że uda 
im się conajmniej uzyskać zezwolenie na przyjazd 
Trockiego do Karlsbadu Trocki jeszcze raz wro- 
rzyście się zobowiazał. że będzie się zdala trzy- 
mał od wszelkiej działalności politycznej. To zo- 
bowiazanie nie jest zresztą teraz tak bardzo aktu- 
alne, gdyż Trocki od 10 dni podobno do żadnej 
pracy umysłowej nie jest zdolny, tak dalece opadł 
ze Sił. 

=" wem OCEAN 


wzięte. W Nowym Jorku mieszka 2 miliony cudzo- 
zjiemcow. Co 13 minut zawiera się ślub. co 6 minut 
przychodzi na świat dziecko, co 10 mint powstaje 
nowa finma, co 51 minut kładzie się fundamenty pod 
nowy dom. Nowy Jork posiada 2.000 teatrów i kin, 
oraz 1.500 świątyń wszystkich wyznań całego świata 
Nowy Jori posjada 5 największych mostów na świe_ 
cie. Miasto "czy 5 i pół miljona mieszkańców — bez 
przedmieść. 

COO O OON 


Aoagowszechaiajcie „owy Dziennih 


Wedle 


Kr. 81 


„NOWY DZIENNIK“ czwart:k 20 HI. 1930 


Expose Weizmanna na sesji 


Komitetu Adm'nistracyjnege 


Londyn. 25. 3. ŻAT. Jak już donieśliśmy: 
wygłosił prez. Weizmann na posiedzeniu Komi 
wtu Administracyjnego dłuższe ekspose polity 
czne. Na wstępie mowca oświadczył. że sądził, 
t% Komitet będzie już miai możność omówienia 
sspezwozdania brytyjskiei komisji śledczej. Nie 
|stoty tak nie jest: 

Agencja Żydowska — oświadcza dalej dr. 
(Weizmann — Składa się z osób, pochodzących 
a póżnych krajów i reprezentujących różne 

y. Jest zatem zwozumiałem, że do 
po upływie pewnego czasu odnaleziona 
płatforma skutecznej współpracy. Poru- 


smając pewne zeznania świadków. złożone 
przed komisją śledczą, dr. Weizmann oświad- 


sza m. in.: Ktokolwiek zwiedził przed 20 laty 
wbszar obecnej Petach Tikwa uważał. że nie 
madłaje się on do uprawy roli. Inicjatywa, ener 
zła i finanse umożliwiły to, co zdawało się być 
ajemożiiwe. Jeżeli się stanie na stanowisku, że 
metody uprawy roli odwiecznie przez Arabów 
stosowane w Palestynie, muszą być również za 
chowane na przyszłość, wówczas oczywiście 
mwema w Palestynie więcej miejsca dla rolni- 
ctwa. Jeżeli grunta nadające się pod uprawę po 
marańczy nadal służyć będą za pastwiska, wów 
czas z góry zrezygnować należy z dalszych 
możności kolonizacji Lecz nasi eksperci, którzy 
zapozmali się z sytuacją pod tym względem o- 
rzekli. że w Palestynie jest jeszcze dość grun- 
tów dia skolonizowania dalszych 50.000 rodzin. 
Nałeży dodać, że na każdą rodzinę osiadłą na 
roli skolonizować można kilka rodzin w mia- 
stach. 

Staje się zatem jasne, że w Pałestynie istnie 
je obecnie możność wielkiej imigracii. 
Istnieją wielkie trudności lecz zostały również 
wskazane, drogi pokonania tych trudności. Ji 
szuw palestyński trwa na czynnym froncie od 

budowy kraju. 
W tym samym czasie ME Šmy aż z wy 


żyn Uniwersytetu Hebrajskiego.  zarzucający 
nam. iż mie jesteśmy w dostateczny m stopniu 
skionni do rokowań pokojowych z Arabami (alu 
zia do akcji rektora Magnesa — Uw Red.). Po 
wiadają nam, że właśnie obecnie, gdy itęczeń 
nicy Hebronu i Satedu zostali pochowani, była 
by to dopiero oznaka siły, gdybyśmy przystąpi 
li do rokowań z Arabami, 

Lecz my tak długo nie będziemy rokowali 
z Arabami, póki nie uznają oni praw na- 
szych do odbudowy Palestyny. 
Zarzucają nam że kolonizacja w Palestynie spo 
wodowała powstanie arabskiego nproletariatu 

tezrolnezo. 

Jest to kłamstwo przeciwko nam  siabry- 

kowane, 

W rzeczy wistości z 780 rodzin arabskich, które 
ustąpiły -wcje grunta kolonistom żydowskim 
conajmniej 90 proc. urządziło Się na roli i to w 
warunkach lepszych, niż poprzednio. Prawdą 
jest, że przeżywamy obecnie okres ciężki. lecz 
okresy takie byty już znane w naszej historji. 
Cie:pienia zawsze będą i zawsze były najlep 
szą szkołą naszego narodu. 

Zadaniem Komitetu Administracyjnego jest 
stworzenie warunków, które dadza możność o- 
siedlenia się w Palestynie i budowy kraju tysią 
com młodych ludzi. Zgadzam się ze stanow!- 
skiem sędziego Louisa Brandeisa — mówi da- 
lej Weizenann — że usiłowania polityczne są 
bezwartościowe, skoro nie towarzyszą im zde 
bycze praktyczne. Jedynie ciągłą twórczą pra- 
ca zdołamy przekonać Świat, iż z całą powaga 
zamierzamy budować nasz kraj. Obecnie, jak 
czasu budowy drugiej świątyni 
przed prorokiem Nechemjaszem stajemy przed 
zagadnieniem: w jednem ręku kielnia. w drugiej 
miecz, Bronić będziemy naszej pracy, bronić 
będziemy żon i dzieci naszych, bronić je będzie 
my z pomocą Boga Izraela. 


Sersacy|ne Ze: na nia w sprawie Kutjepowa 


Paryż, 25. 3. PAT. Oddziały policyjne pro- 
wadzące śledztwo w Normandiji, w sprawie za- 
ginięcia gen. Kutjepowa dokonały  przesłucha- 


nia Świadka, który w dniu 26, stycznia widział ; 
dwa sainochody, jadące w kierunku morza. Wy | 


siadło z nich 6 osób, 1 kobieta i 5 mężczyzn. — 
Dwóch z pomiędzy nich niosło wysokiego czło- 


wieka, którego twarz była zakryta. Łódź moto- | 


rowa przewiozła wszystkich przybyłych do pa” 
rowca, krążącego na pełnem morzu. Władze 
policyjne wyraziły nadzieję, że uda im sę 
wkrótce wykryć miejsce pobytu gen. Kutjepu< 
| ESEE. a; AE OO EEEE 


| wa, 
e Ld e 


| Paryż, 25. 3, PAT. Prasa okazuje żywe za- 
| interesowanie nowem; momentami sprawy gen. 
Kutiepoa. Jak podaje „Le Journal“ nowe do- 
niesienia złożyła pewna dama Rosjanka. zaimu 
Ee, wysoka pozycję społeczną. przyczem 

strzegła sobie, że bezwarunkowo nazwisko jej 
nie zostanie podane do wiadomości publicznei. 
„Le Petit Journal“ zapowiada niezmiernie inte 
| resujące rewelacje, które maią nastąpić za czte 

ry dni. 


Dalszy przebieg komisji 
budżetowej 


Poseł Jaruzelski: Mnie į tutaj wygodnie! 

Wśród takich scen referent wygłasza 
przemówienie, poczem zarządzono przerwę. 

Posłowie z klubu BB. z miną triumfująca wy- 
chodzą do pobliskiego bufetu. chwaląc się do 
konanem „dziełem“. Zapowiadają oni, że w każ 
dym razie dziś do głosowania nie dojdzie. 


Głosowanie w ciągu kilku se und 


Tymczasem jednak działał za kulisami komi- 
sji poseł Liebermann, który porozum ał se z to 
warzyszami partyjnymi. W pewnei chwili 
stąpiło zupełnie niespodzianie otwarcie posie” 
"szenia Zanim posłowe BB. zorientowali się w 
sytuacji, przewodniczący komisji poseł Cze- 
twertyński stojąc oświadcza, że wobec tego, iz 
nikt nie zgłosił sprzeciwu przeciwko wn'oskom 
referenta į nikt nie zażądał głosu. uważa za 
rzecz stwierdzoną, że wszystkie wnioski rere 
renta zostały uchwalone. Wszystko to stało st 
w ciągu kilku sekund. Większość komisji przv- 
jeła oświadczenie przewodniczącego oklaskami. 


swe 


Przewodniczący ogłasza, iż zamyka posiedze- 
nie. Posłowie BB., którzy ne zorientowali się 
i przypuszczali, że posiedzenie zamknięte zosta 
lo z powodu un'emożl'wienia przez nich obrad, 
witają przewodniczącego ironicznym śmiechem. 

Dopiero po zakończeniu posiedzenia przewo- 
du'czący zakomunikował posłom BB. o wyniku 
, glosowania, co wywołało wśród nich silne wzbu 

rzene. Oświadczył; oni. że głosowania tego nie 
, przyjmują do wiadomości. 

4 ważniejszych poprawek zaproponowanych 
przez referenta i uchwalonych przez komisię 
podnieść należy uchwalenie 2 miljonów na fun- 

| duszu kultury narodowei oraz odrzucen» wnio- 


na- | 


sku o rowiększen'e funduszu propagandowego 
M S. Z. o dwa miliony 
Po posiedzeniu komisji członkowie klubu 


| BP. udal s'e na naradę. 


DO MŁODZIEŻY! Egzekutywa Sionistyczna 

w Krakowie wzywa słonistyczne związki aka 

demickie : korporacie rakoteż stowarzyszenia 

| młodzieży. bv na dzisejsze, akademii żałobnej 

ku czci Balofura ziawiła się w komplecie wraz 
z sztandarami. 


jerozolimskiej ' 
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Z GIELDY 
Giełda krakowska 


Kraków, 25. 3. 1980. Akcje utrzymane. 
bez zmiany, 

Akcje bankowe: Bank Polski 168.25, Polski 
Bank Przemysłowy 100 

Papiery procentowe; 
siycyjnu 127 

Zebranie gieldowe zaznaczyło tendencję ra ogół 


Dolar 


t-proc. Prem. Poż. inwe- 


ulu zymuna, Ruch siaby przy uiewicikich okrotach 
Zaluteresowaanie siiniejsze dla Banku Polskiego 
po kursie ustalonym. Z innych robiszo Bankiem 


Przemysłowym i z papierów procentzwych 4-j>roe 
Preni, DPoż, inwestycyjną większych obrotach, 
z początku zebrania moeniej, pod koniec uległa 
osłabieniu przy znaczniejszej podaży, 
Na pogiełdziu zupelny zastój. 
. a 


W 


Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu 

Na rynku walulowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego lekko słabszy, Podaż większa, popyt nie- 
wielki W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół 
do 8.89 i pół, czeki bankowo 8.90—89. Warsza- 
wa dol. $.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw., cze- 
ki 8.89 i pół do 890 i pół Lwów dol. 8.88 i pół 
do 8.89 i pół. czeki 8.90-—8.91. Katowice doł, 889 
—8.90, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna czw. 
Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał niezmie- 
niony, 


Giełda warszawska 


Warszawa. 25. 3 PAT. Akeje: Bank Dyskonto- 
wy 125, Bank Polski 167 i pół, 168; Bank Zw. Sp. 
Zar, 78 i pół, Spiess 102, Węgiel 53 i pół, Cegiel- 
ski 40, Łilpop 24, Parowozy 17, Pożyczki: 4-proc. 
prem inwest. 125 i jedna czw. 125, 5-proc. dola- 
rowa 76 i jedna czw., 76 i pół, 5-proc konwersyj- 
na 55 i jedna czw., 55 ipół. 5-proc, kolejowa 76, 
8-proc. L. Z. BAnkU Gosp. Kraj, 94. 

Waluty: Dolary 8.89, 8%, 8.87 Dewizy: Londyn 
4341, 43.52, 4330, Nowy jork 8.906, 8.926, 8.886, 
Paryż 34.94, 35.03, 34.85, Praga 26,43 i jedna czw, 
25.49 i pół, 26.37, Nowy Jork telegr. 8.919, 8.989, 
88%, Szwajcarjā 172.70, 173.13, 17227, Wiedeń 
125.69, 126, 125.38, Wiochy 46.71, 46.83, 4650, Mar- 
ka niem, 212.90. 


Wiedeń, 25. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berżim 
169.10—169.60, Budapeszt 123.82—124.12, Bukareszt 
4.21—4.23, Londyn 34.49—3459, Nowy Jork 70825 
— 110.75, Paryż 27.73 i pięć 6smych do 2783 i pięć 
ósmych, Praga 20.8 i trzy ósme do 2106 i trzy 
ósme, Warszawa 79.3/—-79.65, 13115— 
137.65, Amerykańskie 706 75—710.75, Niemieckie 
168.85—169.45, Francuskie 27.64—27.80, Włoskie 
3716—37.32, Szwajcarskie 136.80—137.60, Czeskie 
20.95—21.07, Węgierskie 123.87—124.27, 

Papiery wartościowe: Renia lutowa 204 Ren-- 
ta koronowa 1.74, Czerniowce 54 Zieleniewski 
47,75, Galicja 34 


Giełda zurychska 


Zurych, 25 3 PAT. Paryż 2023, Londyn 2612 
i pół, Nowy Jork 5.16.35, Belgja 72.05, Włochy 


, 27, Berlin 123.26, Wiedeń 7277, Praga 15.30, War- 
; szawa 57.90, Budapeszt 9020. Bukareszt 307, 


INFORMATOR WOJSKOWY 


STROSKANY OŚWIĘCIM: Najdalej do dni 14 
po uznaniu za zdatnego należy wnieść podanie do 
władzy administracyjnej I. Instancji, przyczem na- 
Jeży przedłożyć dokumenta stwierdzające fakt, iż 
Pan jest jedynym żywicielem 

JAROSŁAW 1897: Najlepiej będzie wnieść poda- 
nie o ponowne zbadanie stanu zdrowia, a to po 
myśli art. 39. ustawy o pow obow służby woj- 
skowej Odnośnie zaś do przeniesienia do pułku w 


„ Jarosławiu, należy od uchwaly P K. U, odmownej. 


„ wnieść zażalenie do D O K, które w rym wypad- 


ku sprawę merytorycznie rozstrzygnie  Ostalnią 


;. Irstancją jest Ministerstwo Spraw Wojskowych, 


(7 aim E "SE. l -= "mi 
ODPOWIEDZI RELAKCJI 

PR. K, KRÓL. HUTA: Należałoby przewenlo- 
wać roczniki pism żysłowskich. Pozatem: „Orga- 
nizacja gmin żydowskich., napisał Dr. Rafał Lem- 
kin, Warszawa 1928 (w jęz. żyd); sprowadzić mo- 
Żna przez księgarnie żydowskie. 
. DUMA, N. SĄCZ: Galant: Formy towarzyskie, 
Sarnecki: Zwyczaje towarzyskie. Vauban: Zwy- 
czaje lowarzyskie Przez każdą ksiegarnię 

STALY CZYTELNIK. KRAKÓW: Zdaje się, że 
obwieszczenie należy w ten sposób rozumieć, iż 
zu czas ubiegły płaci się tylko uależytość, bez 


i kery 


= 
a Posnd paszukuj: 2 , 


KORESPONDENT pol 
sko-ausieiski — z dobrą 
zmajomością niemieckie- 
go. poszinuiŃe posady, €- 
watnaimie połdniowej — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika” pod „Mode- 
443g 


PANNA inteligentna, go- 
spodurui, Sympatyczna, 
znająca się na kuchni, o- 
beimie zarząd domu oraz 
zajmie się wychowaniem 
1—2 dzieci. Zgłoszema: 
Biuro Blocha, Kraków, 
pod „Dom Obywatelski". 


= twystorawiejj 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko 
espondencyjne, prożesc 


cji handlowej, stenogra 
fp, naaki handiu, prawa 


kaligraży, pisania na ma 


prospektów | 507a 


POKÓJ umeblowany, sło 
meczny, z komfortem, z 
utrzymaniem, na parte- 
nze, do wynajęcha. Re- 
Bekbiuję na panłą z_do- 
brogo domu: L. Rańtter, 
Tarłowska 8. 1178er 


DO WYNAJĘCIA miesz- 
kawe 3 pokoje, kechua I 
przedpokój, z komłortem 
ma czynszem  miesięcz- 
sym od zaraz. Zgłosze- 
mła: Plac Zgody 9, w re- 
starach. 1179x 


WPROWADZONY pen. 
sjouat w Rabce korzyst- 
mo do sprzedania. Wla_ 
domość: De, Horowitz, 
Rynek 6. 1167er 


DACHÓWCZARKI z pod 
kładkani do dachówek 
cetnentowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein 
man, Mielec 1122x 


„DYWAN'' 


TEALNIA DYWANOW 


* KILIMOW 
KRAKOW.PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DWA I KLINY 


bezkonkureńsyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy: 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 16098 


ssie. „N. Dziennika", | 
| 


KILIMY artystyczne, Dy 
wany orjenmtalre: Griine_ 
towa, Kraków, tarłovr 
ska 6, I. piętro. boczna 
Zwierzynieckiej, 1121x 


TE Z 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 27 marca 1930 


KRAKÓW 


TELEFON 279. 


SALON MOD 
„HELENA“ 


KRAKOW 
MIODOWA L. 28 


zawiadamia PT. Klijen 
telę, iż nadeszły już 
modele wiosenne. 
Frzyjmuje się wszelkie 
przeróbki w zakres mo 
dniarstwa wchodzące 


Ceny konkurencyjne. 


CHOROBY serca. Base- 
dow, astma, Sanatorjum 


„Sams“ Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego 
2163er 


OSKWAREK Jan. urc, 
dzomy 1900 r. w Trzebu- 
nij pow. Myślenice un. 
ważnia zgubioną ksiaze 
orkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kraków. | 
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UNIEWAŻNIAM skra- 
dziony dokument wob 
skowy na nazwisko Aron 
Gross z Wieliczki, ur. 
1896, wydany przez P. 
K. U. Kraków w r. 1920. 


UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


WYKONUJE WSZELKIE ZAMOWIENIA W ZTKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE — W SZCZEGOLNOSCI 
DRUK: BANKOWE, KLPIECKIE, PRZEMYSŁOWE, 
REKLAMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA zee: 1-12: ze!e: 


OŚWIADCZENIE. 
Oświadczam, że nie za+ 
rzuciłem nigdy, — a W 
szczególności w Zwłazk 
Kupców w Nowym S 
czu, p. Majerowi Lange- 
rerowi, iżby ten zatrzy” 
mał sobie piemiądze, 20- 
brane w roku 1926 nm 
rzecz instytucyj społecz 
nych w Palestynią a w 
szczególności me harem 
Banku Hapoalim, 

zaś ktoś mógł zrozamłed 
— z uszėzerbkiem dia 
Landerera krytyke 
odnośnego komitetu, 
którego oprócz śmtych © 
sób także i my dwaj Ber- 


leżelij a która to 

szła w tym kiernakw, Że! 
Komitet me 

swołej akaf, w 


Nowy Sącz 15 iMstopada. 
1929 r. 4452) 


FABRYKA win i miodu. 
przyjmie spólnika z kapt_ 
tałem i współpracą, ce-l 
lem rozszerzenia fabryki. 
Fachowcy mają pierw. 
szeństwo. Poważne ofer 
ty kierować do Adm. „N. 
pod „Wino 
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| Dziennika” 
| iniód*. 


Zastępstwo interesów prawnych i handlowych 


w Niemczech 


przyjmuje dr. praw małopolanin. Zgłoszenia: 
Dr. Kronberg, Berlin, Hackescher Markt 5. 


GARNKI KEMIERNE|| 


wyrobu znanej fabryki naczyń kamiennych Henryka 
Milnzera w Bochni ogniotrwałe. hygieniczne nie psu 
jące smaku potraw, nadają się lepiej do gotowania 
smażenia i pieczenia niż wszelkie inne naczynia. 
Nabyć je można we firmie: 
SZYMON LIEBLING tuż yz: 
1 wyroków kamiennych 


w Krakowie, Starewiśtna Z0, tel. 2267 
Cenv na KĘ o 30 prac. niższe. 

45 

GARNKI = Tei 


litrów 12 15 E 26 35 
cena zi 240 3:— EST 
Dla udogodnienia P T. Klijenteli 7, re ież będziemy 
w okresie przedświąlecznym na Placu Nowym. 
Poza naczyniami kuchennemi polecam również naczynia 
dia cukierń. miodoaytń i dla aelów chemicznych. 


WAZNE DLA PP. DENTYSTOW 


Specjainy gips dentystyczny oferuje bo ce 
nach konkurencyjnych 
Józef Zaw oźnik 
Kraków, Aleja Słowackiego L. 62 
Telefon Mr. 3876 


Dostawy wprost do Zakładów w Krakowie i 
na prowincji uskutecznia się odwrotnię. 


A | o ZO 10 - OWE o O 
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TROCHĘ HUMORU 


(0) 


TEMPORA, O MORESI.. 


Jak profesor starej daty odbywa swój wy- 
kład w nowoczesnem liceum żeńskiem, 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


„Nowy Dziennik": 


Zygmunt Hochwald. 


10163 | - 


— Redaktor naczelny: Dr. 
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Dwudniowy kurs sporządzania 


przystawek i ciast pesachowych 


odbędzie się we środę dnia 26 b. m. . we czwar- 
tek dnia 27 b. m. o godz. 4-tej popołudniu, przy 
ul. Stołarskiej 15, I. piętno, w szkole zawodowej 
„Ognisko Pracy“. — Wpisy i informacje w kan- 
celarji szkoły przy ul. Mikołajsk ej 9, od godz. 
9—2 przedpoł. 


i Przetargi pubiiczne 


W Zarządzie Dróg Wodnych w Krakowie, w. Ry- 
backa L. 4 odbędzie się dnia 31 marsi le3! 1., o 
godziwe il-tej publiczny przetarg oferwwy Ja do- 
stawę materiałów faszynowych do robót reguiacyj 
nych na rzece Wiśle od km. 0—140 na okrzs jedmo- 
roczny od 1 kwieinia 1930 do 31 marca 1931 roku, 


Zapotrzebowanie wynosi: 


1) od km. 0—48, — 1.000 kóp kołków faszywo” 
wych; 

2) od km. 48—84 — 1.300 kóp kołókw faszywo- 
wych; 


3) od «m. 84—120, — 5.000 metrów sześc. faszyn 
i 3.100 kóp kołków faszynowych; 

4) od km. 120—140, — 5.000 metrów sześc, faszyu 
è 2.100 kóp kołków iaszynowych. 

Bliższe warunki, dotyczące przetargu, można prze 
glądać w godzmach urzędowych w biurze Zaczącu 
Dróg Wodnych w Krakowte. 


Wilhelm Berkelhamnner. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymilijana Fekimana 


